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S e j m o w e .

Jeszcze sprawy szkolne nie wystąpiły przeJ 
sejm w formie projektów komisji edukacyjnej. 
* już coraz więcej odsłariają się machinacje pa 
tem poln kleryaalnej frakcj1 świętojurskiej, jej 
ośmnastoletnie nurtowaaia 1 akutek tycb w soju­
szu z biurokracją przeprowadzanych robót, upa­
dek szkół. Biurokracja bachowska i schmerim- 
gowska oddała cały zarząd szkół ■ niższych i 
ś”ednich w ręce popleczników frakcji świętojur- 
skiej. OJtad szkoły stały się areną politycznych 
i obrządkowych starć, a nie źródłami oświaty lu 
du. Dopokąd szkoły niższe były pod zarządem 
konsystorzow obrządku łacińskiego, nikt nie sły- 
Bzał o podobnych starciach.

ritopniowo oddawano szkoły pod rozmaite- 
m. pozorami pod konsystorze greckiego obrzą­
dku. Wczoraj załatw iana petycja miasta Doliny 
odkrywa jeden z takich pozorów. Aby wykazać, 
iż większość ludności jest obrządku greckiego, 
i dlatego szkolę w Dolinie oddać należy pod 
zarzad konsystorza gr. biurokracja policzyła do 
ludności w Dolinie okoliczne wsie, które am nie 
posyłają dzieci do szkoły w Dolinie, ani |uó 
lx nyciynńiją .4ę (k» otrzymywania te j  a*koły. 
Ha wszelkie rekursa i przedstawienia gminy w 
Dolinie odpowiedziano, iż przepisy istniejące nie 
dozwalają zmienić zarządu, t. j .  przepisy zawie­
rające zasadę , iż któremu konsystorzowi przy­
dzielono zarząd sznoły, ten go na zawsze zacho­
wać powinien. Więc na przepisy te nie uważa­
no przy odjęciu konsystorzow, łacińskiemu za­
rządu szkołv. ale trzymano się ieh, gdy chodzi­
ło u sprawiedliwe przywrócenie prawnego stanu!

Inua petycja, z miasteczka Jazlowca, wy­
kazuje, że trakcji świętojurskiej w sojuszu z biu­
rokracją wcale nit chodziło o podniesienie szkół 
i oświaty ludu. I tam oddano szkolę pod zarząd 
konsystorza greckiego. Szkoła jest źle dotowa­
na, więc i w złym stanie. Gmina oświadczyła iż 
8zkołc będzie dostatecznie dotować, jeźli ją  od 
da rząd napowrót pod zarząd łacińskiego kon­
systorza. Od pięciu lat gmina tego się domaga, 
i od pięciu lat nie dały jej żadnej odpowiedzi 
ani konsystorz grecki, ani namiestnictwo. Mniej­
sza więc było o podniesienie oświaty ludu, by­
le frakcja świętojurska by Ja górą!

Najciekawsza była petycja trzecia, nauczy­
ciela Lorcha, w Kołodziejuwce, w Tarnopolskim. 
Tam szkoły z pod zarzadn konsystorza łaciń­
skiego jakoś me można było wyeskamotować. 
Natomiast rozpoczęła się walka w mnj sposób. 
Pleban obrz. gr. w Kołodziejówce oskarżył na­
uczyciela tej szkoły o zbrodnię s tanu , a prośbę 
swą przesłał na ręce kryłoszanina Kuziems! Le­
go, zasiadającego wówczas w Radzie państwa. 
Ksiąaz kryłoszanin polecił j ą  gorąco minister­
stwu, które surowe śledztwo na miejscu przed­
sięwziąć poleciło. Zjechał do Kołodziejówki

Er,/KHr tor i radca sądu lwowskiego, Kuczyński 
eopold; badano całą wieś i okazało się, że 

skarga, zaniesiona i podpisana przez księdza 
Pbdsońskiego i diaka była na zmyślonye1' fak­
tach opartą. Nauczyciel został nznany niewinnym 
u sąd aza wytoczyć przeciw księdzu Podsoń- 
skiemu i diakowi ś*edztwo o zbrodnię oszczer­
stwa ! Radca co to śledztwo w Tarnopolu pro­
wadził, został w ciągu procesu pensjonowany. 
Ksiądz jednak został po lne j  przez sąd tarnopol­
ski uwolniony wprawdzie z braku dowodów, 
lofiz za przestępstwo przeciw bezpieczeństwu 
honoru skazany n; 4 miesiące aresztu a diak

irzy miesiące, dwóeh włościan zaś za fał- 
®7-J we w ciągu tego śledztwa św iadezenie, ska 
7-m.o na trzy miesiące więzienia. Bąd wyższy 
^owski na rekurs wniesiony uznał księdza i 

diuka winnymi zbrodn. oszczerstwa, i skazał 
Pierwszego na karę 6miesięcznego więzieni., a 
dfugiegy na 4ntiesięcznc. Przec iw  temu wyroko­
wi zanieśli skazani rekurs do najwy tszego sądą, 
0 ten nznał księdza i diaka zupełnie niewinnym5.

Dodać tu jeszcze musimy, że już przea-tym 
Proc««em, który trwał lat trzy, ksiądz Podsoóski 
Pp2e* sad dwa razy skazany był za inną obfa-,

k o ń c u  nauczyciela Lorc-ha na karę 3-dnio- 
i 14-dniowego aresztn.

Lecz nie tu koniec tej krzyczącej bistorji. 
p o  teraz namiestnictwo nakazało konsystorzowi 
^ciugkiego obrząaKU, aby usunął nauczyciela

Lorcha, gdyż jego pobyt na posadzie nauczy­
cielskiej w Kołodziejówce stał się uuludtbar, i w 
tym celu aby mu polecił s t a r a ć  cię o inną 
posadę. Nie mogąc zaś szkoły odjąć konsysto­
rzowi łacińskiemu, poczyniono kroki, aby dla u- 
nitów drugą szkołę zaprowadzić w tej wsi i tę 
oddać pud konsystorz g re c k i ! Mniejsza iż przez 
to obie szkoły będa źle dotowane, że oświata 
na tern ucierpi, a gmina większe ciężary po­
nosić będzie!!

Ze zdumieniem i oburzeniem przysłuchiwała 
się Izba wczoraj wywodowi tej sprawy. W o- 
bronie księdza Podsońskiego i rozporządzenia 
namiestnictwa wystąpił radca szkolny, poseł 
Kulczycki, który w namiestnictwie jest właśnie 
referentem dla szkół ludowych, a za sejmem i 
w sejmie jednym z głównych popleczników 
frakcji klerykalnej świętojurskiej. Przedtem był 
pan Kulczycki urzędnikiem politycznym, i zdzi­
wiło wszystkich nie pom ału, gdy nagle miano­
wano go radeą szkolnym! I takie też są jego 
rządy szkolne, o których już nie raz dziennik! 
szeroko p isały  Swej nieudolności i krzywego, 
stronniczego zapatrywania się na sprawy szkol­
ne dowiódł wczoraj tak dalece, iż komisarz rzą­
dowy, radca nadworny Possinger, widział się 
spowodowanym do wyrzeczenia, iż chociaż pan 
Kulczycki est radcą szkolnym i referentem 
właśnie w tych spraw ach, o których rzecz się 
toczy w sejmie, więc zdawałoby się, iż zdania 
jego są zdaniami rządu, to przecież on jako re ­
prezentant rządu w sejmie w imieniu rządu o- 
świadczyć musi , że rząd tych zapatrywań się 
i zdań nie podziela, i za swoje uznać nie może.

Za te zdania i całe swe niedojrzałe, stron­
nicze wystąpienie, skarcili pana Kulczyckiego 
p. Grocholski, dr. Zyblikiewicz, dr. Boczkow- 
ski i sprawozdawca, a Izba głosowaniem. Inny 
poseł po podohnem traktowaniu go złożyłby na 
tychmiast mandat. luny radca szkolny po takiem 
wobec sejmu wyparciu się go przez reprezen­
tanta rządu, złożyłby natychmiast swój urząd. 
Co nczyni rząd sam? Czy pan Kulczycki pomi­
mo swej nieudolności i stronniczości zaasekuro- 
wał się już na swej prowizorycznej posadzie 
zapisaniom na fundusz inwalidów 300 złr. ro­
cznie z swej peusji, jak długo na tej posadzie 
radcy szkolnego zostawać będzie, że śmiał gło­
sić zasadę, iż rząd ma prawo oddalić w pierw- 

.szyeh trzech lataek i stałe mianowanego nau­
czyciela, i to bez podawania przyczyny? Dla 
czegóż to nie zaasekurował się podobnie i nau­
czyciel Lorch jak  pan Kulczycki?

Sprawa ta rzuciła iasne światło na machi­
nacje frakcji klerykalnej w sejmie i za sejmem, 
i odslonda °rautny stan zarządu sikół ludowych.

Jeszcze jedna sprawa szkolna była trakto­
wana. Gmina Ostapie skarzv się. iż konsystorz 
grecki Jie usuwa nauczyciela, który daje przy­
kład zgorszenia, i nie mianuje innego nauczy­
ciela, chociaż go już gmina prezentowała. Zno­
wu referent spraw szkolnych w konsystorzu, ks. 
Pawlików, bronił konsystorzu argumentem, że 
gminie do prezentowania przedłożono wszystkich 
kandydatów, lecz gmina prezentowała szwagra 
miejscowego k liędza, który jest nadzorcą szkoły, 
więc konsystorz mianować go nie mógł. Minimy 
oświadczyć, iż ten argument jest bard :o .słuszny. 
Cóż kiedy konsystorz tam tylko tej zasady prze­
strzega, gdzie mu potrzeba! Gazeta N arodowa już 
umieściła zażalenia, iż konsystorz obsadza 
posady nauczycielskie braćmi, synami, krewny- 
ni miejscowych księży, i ztąd największe po­
wstaje zaniedbanie szkół. Zapewne w O-Japiu 
jest ksiądz, który nie wdaje się w polityczne 
roboty świętojurskie, a nauczyciel teraźniejszy 
odznacza się gorliwością w tych robotach!

W końcu jeszcze o jednej nadmienimy spra­
wie. Poseł Kowbasink i 14 posłów włościan 
złożyło na ręce sekretarza sejmu. p. Kulczyckie­
go, przed 8 dniami wniosek, żądający z powo­
du nadużyć, praktykowanych przy pobieraniu 
jurastoliów, przejrzenia dawnych i ułożenia no­
wych ustaw o jurastolacb. Pan Kulczycki nie 
odczytał tego wniosku na poprzeduiem posiedzeniu 
sejmowem. Pan Kulczycki przy odczytywariu 
wniosków nie odczytał go zaraz i na wczoraj 
szem. Dopit ro gdy objaw iii włościanie postanowię 
nie interpe'ow ania księcia marszałka, i sprawa 
byłaby wytoczyła się przed sejm , wydobył już 
później pan Kulczycki ten wniosek i odczytał 
półgłosem. Sprawę tę powinien mars 'ałek zba­
dać, a jeźli się przekona, iż do laski marszał­
kowskiej, podług zwyczaju, istotnie złożono na 
rece sekretarza wyżmieniony wniosek, a sekre­
tarz go zataił i nie przeczjtał zai-az, to powi­
nien do odpowiedzialności go pociągnąć i znie­
wolić do złożenia posady sekretarza.

S p r a w o z d a n i e
komisji specjalnej <l»a an i w n io ­
sk ów  względem  zapobie tema grożącej nę­

dzy z powodu tegorocznego nieurodzaju.
Komisja dla smawy której p rze ­

kazany został w n i o s e k  posła źir ama, dążący r do 
bezp ła tn ego  rozdawania soli w okojica^u nieu­
rodzajem dotkniętych, a do zniżenia cen y  soli 
w innych ok olicach 11, do dokładnem rzeczy roz­
poznaniu następująco W ysokiej Izbie przedkłada 
sprawozdanie :

Wniosek posła Zduuia dzie'i się na dwie 
części.

W pierwszej części żąda wnioskodawca po­
dania prośby przez sejm do Najj. Pana, żeby 
okolicom, przeważnie dotkniętym tegorocznym 
nieurodzajem, sól tak dla ludzi jak dla bydła 
rozdawaną była bezpłatnie do 31. lipca 1868. 
czyli przez sześć miesięcy.

Druga część wniosku zawiera ż.ądanie, żeby 
w innych okolicach z powodu ogólnego nieuro­
dzaju ceua soli zniżoną została o jedną trzecią 
część, również do dnia 31. lipca 1866 r., czyli 
także przez sześć miesięcy.

Ażeby uwidocznić Wysokiej Izbie donio­
słość pierwszej części tego wriosku, należy cho­
ciaż tylko w przybliżeniu oznaczyć ilość cetna- 
rów soli, jaką  żądać wypadnie od rządu, chcąc 
zadość uczynić wnioskowi posła Zdunia.

Na podstawie zasiągniętych wiadomości ko­
misja pod względem rozległości, w jakiej poje­
dyncze obwody uległy tegorocznej klęsce, do­
szła mniej więcej do następujących rezultatów |

Uległy klęsce nędzy i głodowi :
1) Cały obwód kołomyjski z ludno­

ścią 232.260 232.260
2) Dwie trzecie obwodu stanisławow­

skiego z ludnością 306.867, więc 1/, 204.578
3) Dwie trzecie obw. czortkowskiego z 

ludnością 280.749, więc J/ 3 187.166
4) Jedna trzecia obw. tarnopolskiego z 

ludnością 257.218, więc V3 84.739
5) Jedna trzecia obw. brzeżańskiego

z ludnością 238.828, więc ‘/ 3 79.609
6) Jedna trzeci" obw. złuezowskiego z 

ludnością 280.940, więc ‘/ 3 93.647
7) Jedna trzecia obw. stryjskiego z lu­

dnością 254.862, więc */g 84.954
8) Jedna trzecia obw. Sam borskiego z 

ludnością 275.475, więc */, 91.825
9) Jedna trzecia obw. sanockiego z lu­

dnością 169.542, więc 1/ 3 65.514
10) Jedna trzecia obw. przemyskiego z 

ludnością 275.475, więc '/, 91.825
Zatem w dziesięciu obwodach na ladnośe 

2,596.224 — głodem dotkniętą została ludność w 
ilości 1,216.117. — Odtrącając od tej liczby lu­
dności dotkniętej nieurodzajem jedną piątą (V.) 
część, reprezentującą ludz zamużnych , nie po­
trzebujących zapomogi, okaże się 'cyfra 972.889 
ludności, która zapomogi potrzebywać będzie, a 
której podłng wniosku posła Zdunia sól dare­
mnie rozdawaną być ma.

W przecięciu jeden człowiek spożywa ro­
cznie jedną piątą (j/,) część cetnara soli, zatem 
wykazara ludność dotknięta nieurodzą om po- 
trzehywełaby przez sześć miesięcy 97.288 cetua- 
rów soli.

Cetnar soli sprzedaje się na miejscu wyro­
bu po 6 złr. 61 cent., — żądąjae zatem rozd :e- 
lenia sol’ tej darmo, wymaganoby od skarbu 
państwa ofiary pienieżnej w  ilości 643.074 złr.

Kraj nasz posiada 3,300000 sztuk bydła,, wy- 
nadnie więc w przecięciu po 183.349 sztok by­
dła na obwód; biorąc ten sam stosunek w ob­
wodach, jak i oznaczony jest przy wykazaniu lu­
dności, wypadnie na okolice przeważcie nieuro­
dzajem dotknięte 855.625 sztuk bydła, czyli ra ­
chując na jedną sz ukę. miesięcznie eo najmniej 
pól funta, 25.668 cetnarów. Cetnar soli dla by­
dła kosztuje na miejscu wyrobu 1 złr 36 cent., 
dopełnienie wniosku posła Zdunia nakładałoby 
na skarb nową ofiarę 34.908 złr. w. a.; pomi­
nięte są tutaj jeszcze straty, jakie rząd przy so­
li bydlęcej ponosi, przerabiając na nia sól ku­
chenną w cenie 6 złr. 61 cent., z dodatkiem 30 
cent. (kosztów przerabiania) na cetnarze.

Pierwsza część wniosku posła Z d rn ia ,  w 
której żąda, by okolicom przeważnie dotkniętym 
ni urodzajem, sól dla ludzi i bydła bezpłatme 
rozdawaną była, jest więc istotnie żądaniem za­
pomogi ze skarbu państwa w kwocie 67 7.982 złr. 
w. a., ponieważ bezpłatnem rozdawaniem soli 
dla ludzi i bydła taka suma ubyłaby w docho­
dach państwa.

Podczas rokowania nad zapomogą dla oko­
lic. dotkniętych tegorocznym nieurodzajem, W y­
sokie ministerstwo, jak  nam to oświadczył pan 
komisarz rządowy, nie było ntestety w możno­
ści wyjednania i tronu z funduszów państwa 
znaczniejszej i skuteczniejszej zapomogi jak  po­
życzkę 500.000 złr., oprocentowaną i do trzech 
lat zwrotną; — przeto komisja widząc prawie 
niepodobieństwo uzyskania dla naszego kraju 
bezpłatnego rozdawania soli w takieb rozmia­
rach , w jakich tego wymaera wniosek posła 
Z dun ia , Wysokiemu sejmowi zalecić nie mo­
że uchwalenia pierwszej części wniosku posła 
Zdunia. »

Zważywszy jednak, że na baniach w Gali- 
cji przy warzeniu soli osadza się w kotłach sół 
brunatna pod nazwą „Gransalz11 albo „Pt: ni en- 
steiuw, której to soli w tychże baniach produku­
je  się rocznie do 15.000 cetuarów ; zważjwszy, 
ż< só! ta nie przynosi rządowi żadnego docho­
du, gdyż w skutek dekretu ministerstwa skarbu 
z 7. sierpnia 1851 do I. 25.256, só! ta zostaje 
niszczoną i do kanałów wyrzucaną, ze względu 
na pod i esienie odbytu białe, so l i ; zważywszy 
to wszystko, komisja jest zdania, iż zaniesiona 
do tronu prośba, żeby soli tej nie niszczono na 
baniach przez sześć miesięcy. lecz takową bez­
płatnie wydawano Wydz' dowi krajow em u, w 
celu rozdawania je j po obwodach ludności, któ­
rej wsparcie bezzwrotne udzielonem będzie, po­
żądany odniosłaby skutek, tern pewniej, iż skarb 
państwa nie strai. iłby na tem, gdyż ci, dla któ­

rych sól ta byłaby przeznaczoną, i tak jej u e  
kupią, nie mając za co, a ze stanowiska sani­
tarnego wieleby się sól ta przyczyniła do u- 
mniejszenia słabości, robiąc złe pokarmy (na 
które ludność głodem dotknięta jest ograniezo- 
cznną) pożywniejszemi i zdrowszemi, jak to po­
seł w swoim wniosku uzasadnia.

Co się tyczy drugiej części wniosku posła 
Zdunia, to zważywszy, że w całym kraju czuć 
się dąie niedostatek w skutek tegorocznego nie­
urodzaju, że kraj nasz, aczkolwiek najuboższy, w 
porównaniu dodobrobjtu  innych prowineyj pań­
stwa austrjackiego, najwyżej jest opodatKown^ 
nym ; zważywszy, że mimo wycieńczenia sił 
krajowych przez tak nadzwyczajne i uciążliwe 
opodatkowanie, a w skutek tego powszechnie 
znanego ubóstwa kraju naszego, ceny soli po­
dług rozporządzenia c. k. ministerstwa z dnia 
5. września 1858 wyżej u nas ustanowione zo­
stały, jak. w innych prowincjach państwa — gdvż 
sól kuchenna czyli gotowana (ta omasta ubo­
gich) podług tego rozporządzenia sprzedaje sic 
w Galicji po 6 złr. 61 c., podczas gdy w Au- 
strji, a więc w prowincji, w której rolnictwo, 
przemysł i handel doznając od lat wielu 
szczodrobMwych ze strony rządu względów, od­
powiednio postępowi czasu rozwinąć się i za­
kwitnąć m o g ły , cetnar soli tej płaci się po 
4 złr. 84 e. — zważywszy to wszystko, komisja 
poczuwa się do obowiązku zalecenia Wysokie­
mu sejmowi tejże drugiej części wniosku posła 
Z dun ia .— Po tem przedstawieniu Wysokiej Izbie 
komisja wnosi :

..Wysoki sejm raczy powziąć następującą  
u ch w ałę ;

Sejm królestwa Galicji i Lodomerji z wiel- 
kiem księztwem Krakowskiem zanosi prośbę do 
Jego c. k. apostolskiej Mości, żeby z powodu 
ogólnego nieurodzaju cena soli w królestwie G a - 
licji i Ludomerji z wielkiem księztwem Krako- 
wskiem przez przeciąg sześciu miesięcy o jedną 
trzecią część zniżoną została i żeby sól bruna­
tną (Grausalz albo Pfannenstein) na baniach sol­
nych galicyjskich przez tenże czas nie była n i­
szczoną, lecz bezpłatnie została oddawaną pod 
rozporządzeni Wydziału krajowego galicyjskie­
go, w celu rozdawania jej pomiędzy ludność 
nieurodzajem tegorocznym dotkniętą, której 
wsparcie bez/wrotue udziełać się będzie.

Ayenor hr. Gołuchowski.
Sprawozdawca :

A ntoni hr. Golejewski.

27 . posiedzenie sejmowe.
Liczba posłów obecnych była 131. Pismo 

od prezydjum namiestnictwa w sprawie prze­
dłużenia terminu katastra lnego, odczytane na 
samym początku posiedzenia, opiewa:

„Jaśnie Oświecony książę ! Uchwała sejmo­
wa z d. 20. grudnia r. z., tycząca się przedłuże­
nia na sześć miesięcy ośmiotygodniowego ter­
minu, który c. k. władza skarbowa wyznaczyła 
dla Galicji zachodniej i w. ks. Krakowskiego, 
do wnoszenia reklamacyj gminnj eh i rekursów 
przeciw katastralnemu oszacowaniu gruntów, zo­
stała przedłożoną W. ministerstwu finansów w 
drodze ministerstwa stanu.

„Podłng reskryptu u. Eksc. pana ministra 
finansów z d. 16. hm. do I. 603> starannie zo­
stały /.badtae puwody, przytoczoue w odnośnym 
wniosku Wydziału krajowego, jednakże w. c k. 
ministerstwo finansów nie może z tych powo­
dów przyjść do przekonania, że wyznaczony ter­
min do reklamacyj i rekursów jest absolutnie nie­
dostatecznym a to z następujących przyczyn :

„Podawanie liczni cii zażaleń naprzeciw w y­
nikom stałego katastru jest zjawiskiem, które 
mniej więcej miało miejsce we wszystkich do­
tychczas katastrem objętych prowincjach, jako 
też i podczas węgierskiego p owizorjuni urbarjal- 
nego, a które i co do Galicji nie zatrważa mi­
nisterstwa finansów, albowiem właśnie dozwole­
niem reklamacyj podaną jc s ł sposobność du u- 
cbylenia tych skarg wedle okoliczności i w dro­
dze komisyjnego dochodzenia a żywy udział in­
teresowanych w operŁcjach katastralnych tak 
ważnych dla kraiu, właśnie odpowiada życze­
niom W. ministerstwa finansów. Ska rgi z powo­
du katastru nie uznaje W- ministerstwo zresztą 
jako tak ogólne w kraju, a dowodzi tego życze­
nie ja k  najprędszego ukończenia operacyj kata­
stralnych, wyrażone przez wielką ilość gmin i 
nar'.et przez większych właścicieli, celem zapro­
wadzenia jednakowej podstawy opodatkowania 
i usunięcia przeciążenia ich wtasności z niedo­
kładności prowizorjum urbarjalnego z r. 1820. 
Co do obaw względem terminu reklamacyineir > 
w ogóle me można spuścić z uwagi, że termin 
8tygudniowy nie jest postanowiony bezwyjątkowo, 
albowiem yjakto ogłoszono) władze niższe są wy­
raźnie upoważnione, w wypadkach uwzględnie­
nia godnych, do przyjmowania i traktowania re ­
klamacyj i po terminie wniesionych. Co się ty­
czy korzystania z aktów kafastralnvch, to celem 
podf nia rzeczonych reklamacyj, Die jest potrze­
bne studjum lub użycie całego operatu szacun­
kowego z w7szystb mmi alegatrmi, lecz wedle 
istniejącej instrukcji pouczającej, idzie tu głó­
wnie o wiele czasu nie wymagające przejrzenie 
i ocer^enie niektórych protokołów dochodzenia,



2 GAZETA NARODOWA z dnia 30. stycznia 1866.

spisanych za współudziałem gmin i większych 
właścicieli, albowiem pozycje szacunkowe, na­
przeciw którym strony reklamują, dokładnie są 
im znane z doręczonych im nowych wykazów 
szacunkowych (Schiitzungsauschlnge) i procento­
wej tary fy krajowej. — Nareszcie rzeczone re­
klamacje nie zostały otwarte naraz we wszy­
stkich gminach, dla tego i potrzeba przejrzenia 
powyższych protokołów tylko stopniowo d? się 
czuć ; inspektoraty i komisje katastralne będą 
wiec tern łatwiej w położeniu zadośćuczynienia 
życzeniom stron, ile że często kilka gmin r a ­
zem, tylko jednego mają zastępcę w sprawach 
katastralnych, przezco i zbieranie dat reklama­
cji zostaje znacznie uproszczonera. Lecz pomi­
nąwszy to. pozostawionem jest uprawnionym do 
reklamacji do woli, wnosić oddzielnie od rekkn 
macyj. podanych w prawnym terminie, i później 
jeszcze zarzuty i dowody przy dochodzeniu 
mięjscowem, do której to chwili na zebranie od­
nośnych materjałów pozostaje dość czasu. Jeźli 
tedy w takim stanie rzeczy ministerstwo finan­
sów nie uważa terminu 8 -tygodniowego za nie­
dostateczny dla reklamujących do poinformowa­
nia się i wniesienia swych zażaleń, to jednakże 
chętnie jest gotowem zadość uczynić życzeniom 
Wysokiego sejmu, co do odroczenia tego termi­
nu, o ile takow'C jest zgodnem z obowiązkiem 
administracji skarbowej- czuwań iii nad nieprzer­
wanym fokiem robót katastralnych z uchyle­
niem wszelkich i ieuzasadnionysh wydatków.

„Zważywszy dokładnie wszystkie przytoczo­
ne tu okoliczności i względy, p. minister finan­
sów reskryptem wyżprzytoczonym przedłużył na 
3 miesiące 8-tygodniowy termin do reklamacyj, 
ustanowiony okólnikiem c. k. dyrekcji krajowej 
skarbu w Krakowie, i polecił tejże stosowne o- 
głoszenie rego postanowienia.

„C. k. prezydjum namiestnictwa ma zaszczyt 
zawiadomić o tern Jaśnie Oświeconego księcia 
marszałka odnośnie do szanownego pisma z d. 
ŁtI. grudnia r. z. do I. 195.

„Racz przyjąć Jaśnie Oświecony książę wy­
raz szczególnego poważania.

•),Lwów d. 26. stycznia 1866.“
W n iosek  p L ipczyiisk iego o p ie w a :
* Wysoki sejm uchwali: Wydział krajowy

wypracuje projekt do urządzenia policji zdro­
wia, płaz ułatwienia dla niezamożnej ludności 
wiejskiej i małych miasteczek korzystania z o- 
pieki i pomocy" lekarskiej, a następnie postara 
się o zamienienie tego projektu w ustawę obo­
wiązującą.

Podpisany Ignacy L ipczyński.“
W n iosek  p. T a rcza n o w sk ieg o  op iew a:
„W misiacy septembrji 1864 r. upały po 

pid Beskid w okruhaeh samborskom i sanockom 
wełykii śnihy, kotoryi morozamy skripłeoyi bu­
ły i łeżacze czerez dwa tyżdni na połach, z ko- 
torych zemłepłody jeszcze ne pozbyrany buły", 
a imenno zbiże w kołosiach do połuwyny dojzri- 
łe ,  pozbyrano wprawdi, koły śnihy pry kińey 
septembrija stopyły sia, ałe do zasiwu na wesni 
1865 tak sia pokazały nezdibnymy, szczo bilsza 
połowyna posrianoho żerna ne posebodyła i bil 
sza czast’ urnoho pola odłohom łeżała. W śli- 
dstwje tych smutnych elementarnych bidstwij 
jest neurużaj, nedostatok i krajna nużda żytelej 
pidhirja samborskoho i sanockoko.

Pro toje wnoszu •
.. Wysokoj sojm izwołyt wstawyty sia do 

Wys. c. k. prawidelstwa, szczoby:
1) Egzekueju załehły"ch i teperisznyeli )>o- 

datkiw aż doki urożaj łutszyj ne zahostyt, za- 
stanowyty;

2) spłaezenie abo zw ernene zapomohy da- 
noj tym żytelam jeszcze w r. 1847 a do selio 
czasu ne so wsim zaspokojeroj, na szczasływszij 
czasy odroczyty.

Pidpisany Simeon Tarczanowski, Iw a n  Rusie­
cki], Michaił Staruch, Janko Ł ap iczuk , Trochanowskij, 
Kowbasiuk, Stocki, K arpiniec, Koroluk, Procak, Ł a ­
w rynowicz, Z aparyniuk , H ryo a k , Ł epka luk , Kaczko­
wski], Łoziński] . “

W n iosek  p. K ow b asiu k a  op iew a:
„Wnesenje: Wysokij sojm izwołyt nebwałyty:
Z pryczyny zininy materjalnoho sostojania 

naszobo krajn wid 1848 roku nastupywszoj, wno- 
siat pidpisanyi posly •

1) Tu w naszoj Haliczyni duże dijutsia po 
c/asty wełykii nadużytia wzhladom poberanja 
tak zwanoho jura  stolae czerez świaszczen- 
nykiw.

2) Wysokij sojm uchw ałyt: Szczoby nam
były ustanowłennyi patenta wid chreszczenia, 
zapowidyj, ślubu, wydawania metryk, poehoronu
i proczych.

Podp.: Kowbasiuk wneskodatel, U ja Zahoroj- 
ko, N ykolaj Demkóiu, hcan  Rusiecki], Stefan Dwoliń- 
ski, Andrejczuk Teodor, N yko ła j Ław rynow icz, Ołeksa 
Koroluk, Kość Ł epka luk , M ychaił Staruch , Iw an K ar- 
pi/ne<. Juśko Krawczyk, M ychaił H ry c a k , Hryó P ro­
cak , Iw an Z a p a ryn iu k , Jacko Ł a p ic z a k , Trochano- 
ir s k i j

Z 96 petycyj, które wczoraj weszły do sej­
mu. przypada 46 na przedmiot zapomóg, poży­
czek i odpisania podatków. Proszą o to nietylko 
włościanie i gromady, ale i mieszczanie małych 
nrasteczek, tudzież więksi właściciele ziemscy. 
W sprawie lisów i pasuwysk jest również kilka 
petycyj. Nowego rozpodziałn Galicji dotyczy 28 
próśb; o samo pozostawienie urzędu powiatowe­
go w Rudkach proszą wszystkie prawie gminy 
tegoż powiatu, a każda z osobna. W sprawach 
różnych weszło ogółem 19 próśb, pomiędzy któ- 
rcnii wyszczególnić nam wypada prośhę miasta 
Lwowa, podaną na ręce p. Smolki, o uchwałę 
statutu wedle dołączanego projektu. O to samo 
prosi także minsro Żółkiew, jako też o prawo
ii boru osobnego posła.

Ważną jest również pet cja obywateli mia 
sta Krakowa przez p. Adama Potockiego o sub­
wencje dla tamtejszego teatru polskiego w kwo­
cie rocznej 6.1)00 złr.

Wspomnieliśmy już wczoraj o dwóch, świe­
żo wniesionych prośbach ze skargami włościan 
na. księży ruska h. Wyciąg spisowy tyci, petycyj
opiewa:

Gmina Rudańce (w Zółkiewskiem) przez

posła Demkowa użala się na nadużycia i zabo­
ry plebana gr. kat. (który podług rubryceli zo­
wie się Dygdalewiczem).

Mieszkańcy obrz. łacińskiego wsi Wolkowa 
przez posła Alfreda Potockiego, użalają się na 
prześladowania plebana tamecznego obrz. gr. kat. 
w celu zmuszenia ich do przejścia na obrz. gr. 
katolicki.

Przy pierwszem czytaniu wniosku Wydziału 
krajowego o podatku od mięsa, wykazując}m 
bezprzykładną wysokość tegoż w Galicji, pod­
niósł p. sprawozdawca Krzeczunowiez fakt ana­
logiczny z podatkiem od wina u nas. Wiemy, 
jak  mało stosunkowo Galicja spożywa winą. A 
przecież zdarzyło się w r. 1863, że podatek od wina 
wypadł w Galicji wyżej aniżeli w Czechach, bo 
na jedną głowę wypadało podatku w Galicji 101/,,  
na jedną głowę w Czechach 6 '/2 kr., choć Cze­
chy są zamożniejsze i wiecty materjalnie konsu­
mują wina niż mieszkańcy Galicji.

Wybór 6 ezłonków z całej Izby, mających 
wzmocnić komisję administracyjną, przedsięwzię­
ty o godzinie ’/21 z południa, (na czem prze­
rwaliśmy wczorajsze sprawozdanie nasze), nie 
przyszedł do skutku za jednym zachodem. Ko­
misja skrutacyjna, do której należei. pp. Guto­
wski, Morgenstern, Kaczkowski, Cywiński San- 
guszko (zamiast Janintowskiego, który nie by ł 
obecnym), Kaozala, Zajd ler ,  Żuk Skarzewski i 
Borysikiewicz, wykazała, że na 88 głosując}eh, 
(stronnictwo klerykalne ruskie nie glosowało) 
otrzymał Badeni 73, Gniewosz 53* Ustjanowicz 
52, Paszkowski 44. Geringer 42, Golejewski 3-p 
Kapiszewski 33, Nehrebecki 32 , Kozłowski 32 
głosów, a zatem tylko 3 pierwszych otrzymało 
większość absolutną. Wprawdzie p. sekretarz 
Grocholski twierdził, iż mając poruczone spra­
wdzenie liczby posłów obecnych, skonstatował 
87, przez co i pan Paszkowski byłby otrz} mai 
większość absolutną, ale w tym razie musiałby 
ktoś był wrzucić dwie kartek do urny, gdyż 88 
głosowało. Przedsięwzięto wiec ku końcu posie­
dzenia wybór powtórny na dwóch członków. O 
rezultacie dowiemy się dopiero na przyszłem po­
siedzeniu.

Z porządku dziennego trzech sprawozda­
wców komisji petycyjnej: Paszkowski, Zyblikie- 
wiez i Kozłowski referowało po kolei.

P a s z k o w s k i przedstawił na.samprzód 
petycję miasteczka Wiśnicza o pożyczkę 40 do 
50 tysięcy" złr. na odbudowanie po pożarze. 
Jakkolwiek wątpić należy, aby tak znaczna su­
ma mogła być wydaną z budżetu krajowego — 
Izba przecież odesłała prośbę do komisji finan­
sowej.

Gmina Nowosiółki przez p. Kabata użala 
się na swego nauczyciela (stojącego pod konsy- 
storzem gr. kat.) o wyłączanie języka polskiego 
ze szkoły, i używanie wyrazów, przeciwnych 
religii rzymsko-katolickiej. Komisja zwraca n- 
wagę Wys. Izby na to zdrożne i przepisom prze­
ciwne nadużycie, czynione na przekorę życzeuiu 
rodziców, — a Izba odsyła petycję do prezy­
djum namiestnictwa do właściwego postępo­
wania.

Dozór kościoła świętej Anny w Krakowie 
o przywrócenie zastanowionej od r. 1846 sub 
wencji 3.000 zip. na utrzymanie świątyni, i o 
zasiłek z funduszów krajowych na utrzymanie 
pamiątek. Owe 3.000 złp. pochodzą z fundacji 
rzeczypospołitej Krakowskiej, wypłacanej przed 
r. 1845 regularnie z polecenia b. senatu tejże 
rzplfej. Rząd ausfrjacki zaprzestał w yp ła ty ; na 
kilkakrotne dopominanie się, kazał później wpra­
wdzie asyernować, ale do wypłaty nigdy nie 
przyszło. Co do tego punktu Izba przesyła p ro ­
śbę do c. k. prezydjum namiestnictwa z zalece­
niem uwzględnienia. Co do zasiłku z funduszów 
krajowych chciała komisja odstąpić prośbę po 
prostu komisji hudżetowej. ale na gorącą prze­
mowę dr. Majera, który podniósł, że Kraków 
dziś podupadły, nie jest w stanie utrzymać mnó­
stwa pomników, i kraj żądający tego po mm, 
winien przyjść mu w pomoc, ho pamiątki kra­
kowskie przeszły w inwentarz całego kraju — 
Izba uchwaliła odstąpić petycję komisji budże­
towej do uwzględnienia.

Reprezentanci miasta Juzłowca proszą o u- 
reMilowaniC stosunków szkolnych tamże. Miasto 
ma szkołę trywuuPą bardzo nędzrą, stojącą pod 
dozorem gr. kat. konsystorza. Przed 4ma laty 
obmyślało lepszą dotację i pomieszczenie, i wnio­
sło do władz prośbę o przeniesienia SZkftły pud 
konsistorz łaciński. Wedle zawiadomieniu. Wys. 
namiestnictwa, sprawa ta zalega dotąd u konsy- 
storza gr. kat., który' opierając się na patencie 
z d. 18. kwietnia 1818 r. nie chce wypuścić 
szkoły z pod swojej opieki niefortunnej wbrew 
życzeniu ludności. Wprawdzie patent ten istnie­
je, ale są przykłady, że już nieraz uwzględnia­
jąc  interes mieszkańców, czyniono wyjątki od 
niego. Izba postanawia tedy: 1) przekazać pe­
tycję w odpisie komisji edukacyjnej dla przed­
stawienia odnośnego projektu do zmiany ustaw 
przestarzałych, a 2) co do opóźnienia sprawy 
zalecić Wys. prezydium namiestnictwa przyspie­
szenie tymczasowej regulacji szkoły.

Z y b I i k i e w i c z przedkłada Izbie prośby 
p. Władysława Gutowskiego; ucznia akademii 
technicznej we Lwowie, o pożyczkę bezprocen 
tową z funduszów krajowych na wykonanie mo­
deli trzech przez niego obmyślanych machin, j a ­
ko to : heblami, prasownicy i przyrządu do koł­
kowania butów. Jak  wiadomo czytelnikom na 
szym, młody" ten mechanik obmyśli’ także pro­
jekt poprawnej kosiarko-żniwiarki. Dalszym lo­
sem jej — nie wątpimy wraz z nim — zajmie 
się Towarzystwo agronomiczne w tycb dniach. 
Co do praktyeznośei pomysłów, jest kilka zasz- 
czytnye świadectw od znawców, i prawdziwie 
ubolewania godną byłoby rzeczą, gdyby wyna­
lazca nie znalazł w kraju żadnego poparcia, i 
udawać się musiał do cudzoziemców, którzyby 
potem plany rodaka wydawali za swoje. Sejm 
naturalnie jako ciało nstawodaweze nie może 
wchodzić w szczegółowe ocenienie rzeczonych 
machin, lecz tembardziej uczynić to jest w sta­
nie Wydział krajowy. Na wniosek przeto Komi­
sji Izba przesyła tę petycje  Wydziałowi kraj o- 
wemu do załatwienia. My z naszej strony zwra­

camy uwagę Wy"zia)u krajowego na tę tylko 
okoliczność, że wartoby, aby pierwotwory wspo­
mnianych machin, lub przynajmniej modele były 
wygotowane do czasu wystawy paryzkiej w r. 
1867, gdzieby mogły zaszczytnie świadczyć o 
naszym kraju. Termin nie jest zbyt daleki, i 
dla tego myślimy, że konieczna, przyspieszyć 
pomoc.

K o z ł o w s k i  wyłuszeza Izbie prośbę mia­
sta Doliny", analogiczną do petycji Jazłowca. 
Dolina utrzymuje szkołę główną z władnych fun­
duszów. Szkoła ta była przed rokiem 1846 pod 
dozorem konsystorza łacińskiego. W tymże ro­
ku nienawistni miastu urzędnicy Niemcy zaagi- 
towali, i wyrobili przekazanie jej konsystorzowi 
gr. kat., choć większość mieszkańców jest łaciń 
s ki eg o obrządku, a reszta życzy sobie mieć ta ­
kże szkołę pod bonsystorzem łacińskim. Gmina 
kilkakrotnie o to udawała się do w ładz , a osta­
tnim razem dnia 28. marca 1865 r. prosiła usil­
nie o przywrócenie szkoły pod zarząd konsystorza 
łacińskiego, iecz nie otrzymała odpowiedzi. Izba 
uchwala: a) wezwać c. kr. prezydjum namiest­
nictwa o przyspieszenie rezolucji na to podanie, 
b) petycjętodstąpić do właściwego użytku kumi- 
sji edukacyjnej.

Z kolei przychodzi petycja gromady Osta- 
pie w Tarnopolskiem o usunięcie nauczyciela, 
szkodliwego dla młodzieży i niemoralnego. Nie 
cała prośba może być odczytaną dla swej tre­
ści gorszącej; gromada powiada w niej, że na­
uczyciel ten przeniesiony z TTłaszkowiec za ró­
żne przekroczenia, „przybył do Ostapia psować
młodzież  my się sromimy posyłać dzieci do
takiej szkoły, gdzie uczą rozpusty, kradzieży i 
obłudy*. “ Gromada podawała o innego nauczy­
ciela, i dała prezentę i memu, ale konsystorz gr. 
kat. nie uwzględnił tego z tej przyczyny, że pre­
zentowany jest szwagrem miejscowego księdza. 
Z tego widać £** powiada p. Kozłowski — że 
zbrodniarz jest bezpieczniejszy na swojem miej­
scu , aniżeli człowiek uezciwy, dlatego że ten jest 
szwagrem miejscowego księdza. Komisja wnosi 
odstąpić tę petycję Wys. namiestnictwu dla do­
chodzenia winy i ukarania nadzuru szkolnego 
miejscowego, za niewykonywanie swych obo­
wiązków.

P a w l i k ó w  dla objaśnienia powiada, że 
krewnych proboszcza jest trzech, a konsystorz 
nie miał wiadomości, o którym właściwie mowa.

G r o c h o l s k i  oświadcza, że to on właśnie 
wniósł tę petycję na stół Iz.hy, a starając się 
wywiedzieć o szczegółach na miejscu, uważa, 
że komisja pominęła jedną okoliczność, o którą 
właściwie chodziło gminie. Na miejsce Tego 
zbrodniczego profesora rozpisano konkurs. Kon­
systorz przedstawił gminie trzech kandydatów. 
z tych gmina dała prezentę jednemu, ale konsy­
storz i ie oddał mu szkoły, podając za przyczynę 
szwagrowstwo. Albo jed n o , albo drngie może 
być sprawiedliwem : albo konsystorz nie ma pra­
wa przedstawiania, albo ma obowiązek dac szko­
łę temu, którego gmina prezentuje. Dla tego od­
mawiać, że jest szwagrem, to błahy powód. Prę­
dzej czy później zarząd szkół odebranym być 
musi konsystorzom ; art. 8. konkordatu oddaje 
im tylko nadzór, ale nie zarząd. Żąda tedy po­
prawki do wniosku komisji, aby dochodzono, 
d laczeg o  posadę nie otrzymał ten, któremu 
gmina dała prezentę.

K u l c z y c k i  objaśnia, że w r. 1863 wizy­
tował tę szkołę (jako inspektor szkół ludowych) 
i „perekonał sia, że nauka tam dosyt’ dobra bu- 
Ja“ ('wesołość). Tylko między nauczycielem pro­
wizorycznym a księdzem była n iezgoda, więc 
aby definitywnie obsadzić szkołę, na jego przed­
stawienie rozpisano konkurs ze strony konsy­
storza; czy ten ma prawo do tego czy n ic ,  jak 
p. Grocholski wątpi, to nie ma pytania, na to 
sa przepisy takie. Konsystorja predstawyła hro- 
madi kompetentów z kwalifikacjeju. Hromada 
mała prawo proponowały a ne prezenlowaty. 
Konsystorja jest obowiazana tomu daty posadu, 
kotroho hromada proponuje , jesly ne ma wa­
żnych do toho perepon, a takaja właśnie zacho- 
dyt, że uczytel spokrewnenyj z świaszczenny 
kom mistcewym, kotoryj jest jeho nadzyratelom. 
Otżeż konsystorja dobre zdielała , bo jest pre- 
pys, że nadzeratel ne może byty spokrewnenyj 
z nczytelem.

P a w l i k ó w  dodaje znowu dla objaśnienia, 
że nie wielu było kompetentów, a konsystorz 
nie przedstawił gromadzie trzech, jak  Grochol­
ski utrzymuje, ale wszystkich kompetentów, do 
czego jest obowiązany, lecz wolno mn przy o- 
sonaeh, względem których zaehodzi jakaś prze­
szkoda, robić zastrzeżenie, takzwaną ekskluzy- 
w ę ; i w ty m razie musiała być taka ekskluzywa.

Sprawozdawca K o z ł o w s k i :  P. szulrat 
Kulczycki mówi nam, że wizytował ową szkołę 
przed dwoma łaty. Dziwi mię, dla czego nie su- 
spendował wówczas natychmiast tego występne­
go nauczyciela (brawo!). Jeżeli taki ma być 
nadzór szkolny, natenczas wszelki nakład pie 
niędzy „a  niego jest daremnym, gdyż nie pełni 
swoich obowjązKóyz (brawa i oklask z galerji. 
Marszalek wzywa garerję do milczenia — gdyż 
inaczej gotów ją  wyprosić — kilku włosejap ru­
skich prosi o głos, lecz nie otrzymują go, ponie­
waż dyskusja zapnknięta.)

Izba przyjmuje wpjosej< komisji z poprawką 
Grocholskiego.

Stronnictwo klerykalne ruskie przy wszy­
stkich tego rodzaju petycjach głosuje przeciw 
wnioskowi komisji, wyglądając co prędzej końca 
posiedzenia. Ale przy następnej sprawie dostało 
się ono z deszczu pod rynnę.

Sprawę p. Pawła Lorcha, nauczyciela szko­
ły trywialnej w KołodzieiOwee pnw. S k a ła t , 
człowieka prawdziwi! dbałegp o oświatę ludu, 
pełnego jak  widać sprężystości i prawości cha­
rakteru, przedstawiamy osobno w artykule wstę­
pnym. Prześladowany od stronnictwa klerykal- 
nego ruskiego nąjniesłuszniej, otrzymał on w o 
statnim czasie na mocy reskryptu namiestnictwa 
(redagowanego zapewre przez p. szulrata Kul­
czyckiego) polecenie szukania sobie innej posa­
dy. W jednem wiec miejscu ze swoim prześla­
dowcą, ks. gr. kat. Podsońskim, liczne wyroki 
karne mającym na swem sumieniu, pozostawać

nie może — ist unhaltbar geworden. (Reskrypt 
ten został mu komunikowauy od nadzoru dy- 
stryktualnjgo r. lat. trembowelskiego — rzecz 
dziwna — po niemiecku, choć nadzory te w ca­
łym kraju zwykły już dawno korespondować po 
polsku). Z petycji pokazuje się również, że ks. 
Podsoński propaguje zupełny rozdział obrząd­
ków w szkole

Komisja widząc krzywdę tego ezłowieka — 
bo przeniesienie jest zawsze karą, wyraża z te­
go powodu ubolewanie, że obywatel niewinny 
może być w taki sposób traktowany, i wnosi : 

a) Udać się do konsystorza r. k. (do któ­
rego szkoła w Kołodziejówce należy), aby zmia 
na posady nastąpiła bez szkody dla pe ten ta ; 
h) wezwać c, k. prezydjum namiestnictwa o do­
chodzenie sprawy rozdziału obrządków.

G r o c h o l s k i ,  który także wniósł tę pro­
śbę, opiera się z największą dosadnością wnio­
skowi komisji. Fakt, że kłótnia jest między na­
uczycielem a księdz.em; nauczyciel jest bydym 
wojskowym, wachmistrzem od huzarów, i me 
zwykł ulegać. Ksiądz me jest jego przełożonym, 
bo szkoła należy pod dozór konsystorza łaciń­
skiego. Otóż w skutek tej kłótni namiestnictwo 
nakazuje usunąć profesora z tej posady. To jest 
zupełnie nieprawnie. Paweł Lurch jest nauczy­
cielem stałym, a takiego nikt w świecie nie po­
winien usuwać z posady, chyba tylko za wyro­
kiem sądowym, któryby mu cześć odbierał, lub 
gdyby nauczyciel nie wypełniał obowiązków 
swego zawodu Nie zgadzam się tedy z komisją- 
Konsystorz łaciński powinien był zrobić przed­
stawienie do namiestnictwa, którego kierownicy 
prześlepili zapewne tę rzeez, gdyż nie mogę 
dopuścić, aby naczelnictwo namiestnictwa mogło 
wydać tak dowolne rozporządzenie. Dla tego 
żądam, aby petycję odesłać do prezydjum n a­
miestnictwa dla dochodzenia i zadośćuczynienia 
słusznej sprawie.

K o m i s a r z  r z ą d o w y ,  pan Possinger, 
oświadcza z góry, że takiego toku sprawy, jak  
j ą  wystawił p. Grocholski, namiestnictwo nigdy- 
by nie ścierpiało. Komisja petycyjna jednak nie 
pytała namiestnictwa o szczegóły. Zastrzega te­
dy, że o tej petycji nie mia: żadnej wiadomo­
ści. Gdyby był w tem położeniu, przedstawiłby 
Izbie całą rzecz bez żadnej retyceneji, jak  su­
mienie każe, ale tak nie można jeszcze z samej 
treści pruśby wnosić, czy wszystkie szczegóły 
są prawdziwe. Zgadza się zresztą całkiem z 
wnioskiem p. Grocholskiego, aby petycję oddać 
namiestnictwu, bo ono nigdy nie śeierpi, nie 
zniesie, aby podobne rzeczy się działy (brawo).

G r o c h o l s k i  użala się imieniem wszyst­
kich komisyj na kurendę, rozesłaną temi dr.iair 
z prezydjum po wszystkich biórach namiestni­
ctwa, aby żadnemu posłowi, ani żadnej komisji 
sejmowej nie dawać informacyj, ani aktńw, lecz 
odsyłać ze wszystkiem do komisarza rządowego. 
To jest; utrudnieniom, bo sam komisarz rządowy 
przyzna, że przyciśniony nawałem zajęć i żądań, 
nie będzie mógł zadość uczynić wszytkim.

P. P o s s i n g e r  potwierdza, że wyszła ta 
ku kurenda, ale właśnie na jego wstawienie się. 
Zrobiono to jednak nie dla przeszkody. W ku- 
rendzic stoi wyraźnie, aby posłów i komisje sej­
mowe , żądające wyjasnimł, odsyłano do biura 
sejmowego w namiestnioty ie. Dotyehczas nie 
zdarzyło się, aby ktoś czegoś nie otrzj mał. Ko­
misarz rządowy musi wiedzieć o wszystkiem, a 
biuro jego ma zlecenie dostarczać pusłom wszy­
stkiego, cokolwiek można. Jestto więc ułatwie­
nie dla członków sejmu, którzy nie potrzebują 
się udawać od biura do biura. Pomimo niesłu­
sznej uwagi posła Grocholskiego, popiera jego 
wniosek powtórnie,

K u l c z y c k i  zwraca się do uwagi Gro­
cholskiego, iż nauczyciel prezentowany usunięty 
być nie może i powiada: Każdy nauczyciel przez 
trzy lata jest prowizorycznym na każdej posa­
dzie i może być „bez żadnej indagacji" usunię­
tym. Czy Lorch jest „wirklicher", tego nie wie. 
Ale tam kłótnia jest. Komisja powiada, że ks. 
był karany; to mylna — on w trzeciej instancji 
został za niewinnego uznany. Kłótnia taka jest 
niedobra, więc najlepiej rozdzielić ich. Lorcho- 
wi ztąd nie wypadnie żadna szkoda, bo on noże 
jeszcze lepszą dostać posadę,

D i e t l  imieniem komisji edukacyjnej i Z y- 
b I ik  i e w i c z imieniem komisji budżetowej da­
j ą  świadectwo wspomnianej kancelarji p. komi­
sarza rządowego, iż z wszelką uprzejmością i 
gotowością jak najspieszniej daje wszystkie wy­
jaśnienia, Zyblikiewicz oświadcza nadto, żu ko­
misja petycyjna dla tego tylko nie udawała się 
do komisarza rządowego, ponieważ nie wdawa­
ła się w szczegóły, i odstępując j ą  konsystorzo- 
wi, sądziła, że tenże n>e da zrobić krzvwdv 
petentowi. Teraz jednak będę — powiada — 
głosował za wnioskiem posła Grocholskiego, 
mając powyższe zapewnienie komisarza rządo- . 
wego. Nie mogę jednak przepuścić p. sznlratowi 
Kulczyckiemu, że tu wystąpił przed nami z 
twierdzeniem, iż nąuczyciel może być „bez ża­
dnej indagacji" usunięty, zdmuchnięty, Prote­
stować nam należy przeciw takim zasadom, i 
smutno, że urzędnik wyższy namiestnictwa śmie 
zdaqją takie wypowiadać w sejmie! (brawo). 
Musimy jak  najmocniej odeprzeć takie zasady. 
Bez powodów nie może być usuuięty!... Nam 
wyciel ten przeszedł wszelkie katusze, wszel­
kie denąnejąisje, atakowano go ze wsjyatkich 
stron, nawet ze stFouy politycznej, i został n- 
znany za niewinnego wszędzie. To w tym razie 
z pewnością jest niewinnym, i zasłużył pra­
wdziwie na to, aby go świętym Dolitycznym zro­
biono, jak  raz pafer Greuter powiedzia1 w Radzie 
państwa. Ale prześladowca jego, ks. Podsoński, ten 
był karany sądownie. Wprawdzie pan Kulczyc­
ki rozumuje inaczej, ale on był karany za o- 
brazę honoru. I zamiast karać stronę zaczepia­
jącą, tutaj cheą karać stronę prześladowana, P, 
Kulczycki powiada, że profesor może dostać le­
pszą posadę. W dekrecie stoi, aby sobie szukał 
— to jest utrata chleba, i gdyby w namiestni­
ctwie panowała zasada taka jak u p. referenta, 
że w trzech latach może być usunięty, to na­
tenczas ten człowiek z glnduby zsiuął. (Huczne 
oklaski )
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K u l c z y c k i  (głosy: po raz trzeci nie 
oiny — niech mówi). P. Zyblikiewicz mene 
? zró?nmiw. (Zyblikiewicz : chwała Bogu !) Ja  
,e powiłem, że bez żadnego powodu może być 
sunięty w toku trzech l a t , ale jeźli w tym r»- 
,e nie będzie odpowiadał swemu powołaniu. 
I ez, powodów rozumie się, że n e  może być u- 
0Unięty, i nie można go „wykienuty". (Głosy:

. J właśnie, o to idzie)- Niewinnego sic karać 
n,e może, ale mu się mówi: Tobie iu źle; idż
Szukaj — może znajdziesz gdzie lepiej. Jeźli się. 
1 Jfesora przenosi, to dlatego, że oba razem nie 

nios | l być. (śmiech ironiczny).
, B o c z k o w s k i  zwraca uwagę, że w tym 

"^zie naturalniej byłoby przenieść prześladowcę 
^Siędza w inne miejsce, . prosiłby rządu, aby w 
yjta kierunku załatwić rzecz (brawo).

F. P o s s i n g e r :  O ile p. Kulczycki zapu- 
ŝ £zał się tu w dedukcje ze stanowiska urzę- 
^bika namiestnictwa, to muszę oświadczyć, że 
"atniestnictwo n a  zgadzałoby się z tern (brawo); 

u jezli w dekrecie stoi „unbaltbar,11 to nie prze­
nosiny na lepsze, ale tara (brawo, brawo !)

Sprawozdawca K o z ł o w s k i ,  tłumacząc 
komisji, dlaczego nie udawała się o wyjaśnienie, 
Przytacza, że trzymała się tego „unbaltbar,“ a 

istoty rzeczy nie potrzeba jej było więcej, 
^niosek zaś Grocholskiego przyjmuje imieniem 
komisji. Izba zamienia go w uchwałę. Partja 
kleryualna gr. kai. była przeciw.

Nakoniec odesłano sześć petycyj, dotyczą- 
eych spraw szkolnych, mianowicie z Krako­
wskiego, z Bełza, ze Lwowa, Biecza i Brodów — 
do kumisji edukacyjnej.

Posiedzenie zamknięto o godz. *^ 3 z po- 
"idnia. Przyszłe z powodu zgromadzeń Towa- 
rzystwa agronomicznego — aż w sobotę.

Niemiła pomyłka druku wcisnęła się wczo­
raj do sprawozdania. Stoi tam (' to w niektó­
rych tylko egzemplarzach Gaz. Ńur., gdyż po­
prawiliśmy już pod prasą), że nmr.szafek wydo­
i ł  wniosek p. Kowbasiuka i dał do odczytania 
P- Kulczyckiemu. Powinno stać: Dopiero gdy
Jeden z włościan interpelować chciał księcia 
Marszałka, wydobył go, (wniosek) i odczytał p. 
Kulczycki,

Przegląd polityczny.
W Izbie wyższej sejmu p esz te ń sk ie g o  o,

W1 o sie dnia 27. b. m. posiedzenie. I ruzydent 
zdał sprawę z przyjęcia, jakiego poznała depu- 
^c ja  węgierska, która, jeździła z gratulacją do 
K. Pani. Mowę księcia nrymasa przyjęto okrzy­
kami „elien" a odpowiedz Najj. Pani wysłucha­
no stojąc. Na wniosek hr. jTerzego Karolyego 
^chwalono podziękowanie prezydentowi, prymu­
sowi, depntaeji i wnioskodawcy bar. Beli tVeuk- 
heimuwi. Następnie przedłożył prezydujący ale- 
£ata do inowy' tronowej, poczem przedłożono I- 
zbie sprawozdanie weryfikacyjne i budżet. W 
końcu zawiadomił Izbę, że dla powitania Najj.

aństwa przeznaczona jest dla członków Izby 
banów pąpbną sala w zamku budzińsl.im.

Wydział miasta Pesztu ogłosił bardzo go­
rącą odezwę do ludności z powodu bliskiego 
przyjazdu cesarsrv. a.

' Sejm z a g rz e b sk i  rozpocząć już miał wczo­
raj rozprawy specjalne nad adresem, bo dwu- 
dziest’ mówców, którzy byli zapisań- do głosu, 
Podczas debaty7 ogólnej, zrzekli się dobrowolnie 
$łosu, aby przyspieszyć rozprawy specjalne nad 
Jednym z projektowanych adresów. Dzienniki 
Ciąg-ie jeszcze zajęte mową biskupa Strossma- 
•■e-a. który się stanowczo w tej swojej -rzygo- 
diinnej mowie* za projektem Raekiego oświad 
fizy}, a przyznając się do zasad federacyjnych, 
Wyraźnie powiedział, że zdaniem jego naród 
ło r E a c k i  s.anowi integralną część korony sw! 
MZczepana, i ma prawo domagania się unii z 
Baimaeją, ponieważ integralność tej korony, do 
której także Dalmacja należy, w reskrypcie, 
Wystosowanym do sejmu węgierskiego wyraźnie 
Odniesiono. Mówiąc o Pograniczu wojskowem 
)Yvkazywal mówca że instytucja ta dawno się 

przeżyła i jest już teraz bez celu. Mówiąc 
stosunku Chorwacji do Węgier, utrzymywał, 

*e jeżeli sejm peszleński uzna autonomię i inte^ 
Palność troistego królestwa, w takim razie bę^ 
dzjo ipqiqf| przystąpić do rozwiązania kwesiji 
Unlj, a następnie Kwesfji stosunki, do całej mo- 
B^rchii. „Jeżeliby mnie, mówił biskup, przeko- 
hunu, będące w toku ważne kwesfje_ monar­
s i  austrjaokiej, tylko za pomocą dualizmu ro- 
^ i ą z a n e  być mogą, w takim razie mając do 
Wyboru, oświadczył bym się prędzej za Pesztem 
n'ż Zft Wiedniem.“

W sejmie lublańskim  motywuwal na po- 
-lędzenin d. 27. b. m. Kosta wniosek względem 
*Uiiany ustawy wyborczej i statutu krajwwego. 
■'°bwalono polecić Wydziałowi krajowemu, by 

^  przyszłej sesji przedłożył wnioski względem 
z|UiaUy tyci] ustaw. Dr. Bleiweis motywował na- 
wpnie wniosek swój względem wydania ustawy 
e&uluiącej sprawę równouprawnienia języków w 

^kołach ludowych średuich- Wniosek ten od- 
Sj^Uo osobnej komisji. W końcu zdawała komi- 

4 sprawę ze złożonych przez Wydział krajowy 
• ktinków, przy której to sposobności komisarz 
J ^ o w y  miedzy ionem; oświadczył, że prawo 
? Iąnowania zarządcy roboozyeb domów karnych 
!:Usi być pozostawione rządowi, a Wydział kra- 

ma prawo tylko robić propozycję i przed-
^ i a ć  trzech kandydatów.

j j . .  Sejm w C elow cu ukończył d. 27. bm. pre- 
1 arz funduszu krajowego, 

sbi posiedzeniu d. 27. bm. w sejmie prag- 
zd **? od u y tem toczyły się obrady nad sprawo- 

Wydziału krajowego w sprawić ogła- 
ustaw krajowych z przestrzeganiem i bez

kóteS*eD*a zasady równouprawnienia obu języ- 
buoi . Hr- Lażańsky oświadczył przy tej sposo- 
•cVa|*?1j że rząd wkrótoe postawi wniosek zada- 
stav? ,ają?y w iprawie autentyczno1 ,c'i tekstu u- 
wjgj' Izba przyjęła sprawozdanie Wydziału do 
ve t^.°mości, wyrażając Dadzieżę, że rząd jeszcze  
loj J 8®sji wspomniany wniosek sejmowi przed- 

Sprawozdanie Wydziału względem zeszło­

rocznego wniosku co do równouprawnienia j ę ­
zyków w urzędach, odesłano do komisji złożo­
nej z dziewięciu członków. '

W sprawie zniesienia wizy paszportowej 
pisze Gaz. W ie d .: „Z powodu cesarskiego rozpo 
rządzenia z d. 6. listopada z r. D. u. p. L 116 
ministerja interesowane zgodziły się dla ułatwie­
nia obrotu i uproszczenia toku spraw, zaprowa­
dzić także zmiany w dotychczasowym sposobie 
wizowania paszportów w poselstwach. Gdy w sku­
tek zniesienia rewizji paszportów na granicy 
państwa, udzielanie poselskiej lub konzularnej 
wizy ze strony ck. władz reprezentacyjnych za 
granicą, na paszportach dla przejazdu przez g ra­
nicę austrjacką, straciło w praktyce swuje zna­
czenie, przeto udzielanie wizy poselskiej lub 
konzularnej na paszportach będzie zniesione, i 
ck. misje dyplomatyczne i ck. władze konzular- 
ne nie będą już udzielać wizy na paszportach, 
a dla uniknienia omyłki ze strony c. k. władz 
krajowych nawet wtedy, gdyby strony żądały 
same wizy. Od tego jednak z powodów wza­
jemności wyjęte są ck. poselstwo i ck. konzula- 
ty we Francji, ck. internunojatura i ek. kunzu- 
laty w Tuvcji i ksieztwaeb Naddunajskicb , ck. 
poselstwo i ek. konzulaty w Moskwie i królestwie 
1’olskiem, które jak  dotąd według istniejących 
przepisów udzielać będą wizy na paszportach 
osób, udających się do Austrji.

W sprawie księztw Zaelbiańskicb piszą do 
Gazety K olońskiej, iż Austrja w zasadzie nie jest 
przeciwna zwołaniu stanów holsztyńskich, nie 
jest też zdania, iż konwencja gasteinska nir do­
zwala Austrji zwołać stany holsztyńskie jeno za 
zezwoleniem Prus. Austrja i owszem zastrzega 
sobie prawo jednostronnego i samodzielnego 
zwołania stanów, upatrując w tern jedynie rzecz 
odnoszącą się do wewnętrznej administracji księ­
stwa Holsztyńskiego. Jedyny warunek, jaki kon­
wencja gasteinska wkłada na A ustrję , jest w 
tem, iż zwołane stany zajmować się mogą jedy ­
nie wewnętrznemi sprawami, nie wdając się 
wcale w rozbiór stanowiska księztw pod wzglę­
dem prawno politycznym, pod względem sukce­
sji następstwa tronu itp. Z tem ograniczeniem 
Austrja zachowuje sobie jednak prawo zupełnej 
inicjatywy, któ-ego to prawa nie myśli odstąpić 
ani na rzecz Prus, ani też na rzecz jakichkol­
wiek stowarzyszeń holsztyńskich. Austrja za 
strzegą sobie prawo samodzielnego zwołania sta­
nów, lecz zarazem i prawo oznaczenia chwili, 
w której to zwołanie nastąpić ma. Dotąd, we­
dług zdania gabinetu wiedeńskiego chwila ta 
nie nadeszła, dia tego na wszelkie petycje w 
tym względzie rząd austrjacki udpowb prostą 
negafywą.

P ru sy . Dnia 26. Im. obradowała komisja 
pruskiej Izby deputowanych nad wnioskiem Vir- 
cbowa względem Lauenourga. Obecni bj li wszy­
scy członkowie komisji rząd nie przjsłał ża ­
dnego reprezentanta. Twesten proponował, aże­
by treść wniosku Virchowa na mocy artykułów 
55 i 48 konstytucji ułożona została w następu­
jący  sposób : „Połączenie Lauenburga z, koroną 
pruską, jest prawnie nieważne, dopokąd nie 
nastąpi konstytucyjne przyzwolenie obu Izb sej­
mu krajowego.“ Virchow zgadza się z Tweste- 
nem, aie pragnie zatrzymać dosłowną treść swo­
jego wniosku. Prezes komisji oświadcza się za 
Twestenem, i przedstawia, że nawet bez arty­
kułu 55. wymaga pojęcie nowożytnego konsty­
tucjonalizmu przyzwolenia sejmu na unie perso­
nalną i realną, rząd uznał to przy spadku k ra ­
jów kohenzollnerskich. Potem zamknię o debatę. 
Glosowanie nastąpi po powtórnem zaproszeniu 
rządu do udziału. Na wniosek deputowanego 
Schulze uchwalono oraz zapytać rząa , zkąd się 
wzięła suma, wypłacona Austrii za Lnuenburg.

U s t a w a
gim n azjów  i p rog inm azjów  inęzkicli w K ró­

le s tw ie  dla lud n ości polsk iej.
(Ciąg dalszy.)

R o z d z i a ł  c z w a r t y .
U czniow ie..

A r t  51. Od każdego ucznia w gimnazjum 
i progipiuazium pobieraną bodzie opłata za nau­
ko w Warszawie po piętnaście,, a w innych mia­
stach Królestwa po dw anaście  rubli na rok. Opła­
ta takowa wnoszoną być ma do skarbu Króle­
stwa co pół roku z góry za każde półrocze.

Ci, którzy nie złożą w ciągu pierwszych 
dwóoh miesięcy każdego półrocza kwifu z ui­
szczonej opłaty za naukę, uwalniają się z za­
kładu , lecz mogą być przyjęci napowrót, gdy 
przedstawią kwity takowe z uiszczonej opłaty 
za całe półrocze.

Ar t .  52. Rada pedagogiczna mooną będzie 
uwalniać od opłaty za naukę uczniów niedosta- 
tnieb zasługujących na to swym postępem w na­
ukach, pilnością i sprawowaniem się. Przy tem 
pilnować winna, aby ogólna liczba uwalniają­
cych się od opłaty za naukę, wynosiła nie wię­
cej jak  dziesią ty  procent w stosunku do liczby

rzy okazali zupełnie zadowalnująey postęp w 
języku ruskim i w większej części innych przed­
miotów naukowych, otrzymają nagrody w książ­
kach. Liczbę nagród dla każdej klasy ustano­
wi komisja rządowa oświecenia publicznego.

A r t .  57. Uczniowie, którzy po dwuletnim 
pobycie w jednej i tej samej klasie, nie otrzy­
mali promocji do klasy następnej, mają być 
z zakładu uwalniani.

A r t. 58. Ostateczny egzamin uczniów tak 
w gimnazjum jak  i w progimnazjum odbywać 
się ma wobec rady pedagogicznej, na zasadzie 
przepisów, ułożonych przez tęż radę i zatwier­
dzonych pr/ez komisję rządową oświecenia/ pu­
blicznego.

A r t .  59. Uczniowie, którzy ukończyli z po­
żytkiem pełny kurs nauk w gimnazjum lub pro­
gimnazjum, otrzymają atestaty, za podpisem 
członków rady pedagogicznej i opatrzone pie­
częcią zakładu naukowego. Nadto dla wynagro­
dzenia uczniów odznaczających się wzorowem 
sprawowaniem, którzy ukończyli kurs nauk w 
gimnazjum i okazali zupełnie zadawalniający po­
stęp, tak w języku ruskim i literaturze, jal uteż 
w7 większej części innych przbdmiotów nauko­
wych, przeznaczają się medale złote i srebrne, 
których liczbę ustanowi komisja rządowa oświe­
cenia publicznego.

A r t .  60. Osoby, które nic pobierały nauk w 
gimnazjach i progimnazjacb, mają prawo składać 
egzamin z całego kursu nauk, wykładanych w 
pomienionych zakładach naukowych, na równi 
z uczniami tychże zakładów i w jednym z r.imi 
czasie, wyznaczonym na egzamiua. Ci, którzy 
należycie złożą egzamin z całego gimuazjJne- 
go kursu, otrzymają na to świadectwo. Uu-aga. 
Egzamina postronnych osób z całego gimnazjal­
nego kursu nauk, rozpoczynają się od ruskiego 
języka i literatury, a tym, którzy okażą niedo­
stateczną znajomość tych przedmiotów, odmawia 
się składania dalszego egzaminu.

K r o n i k a .

liczby ełirtto' 'Ji tklclr-deszedł umysł badaw czj , oraz o
wszystkich uczniów. Uwolnienie od apłaty^4Kf zastosowaniu tych wyników do różnych rzemiosł i
naukę służy na jedno półrocze.

A r t .  53. Przepisy o dyscyplinarnych ka 
rach na uczniów gimnazjów i progimnaźjów, u- 
łożonc być mają przez miejscowe rady pedago­
giczne, i zatwierdzone przez komisję rządową 
oświecenia publicznego, na przedstawienie na­
czelnika dyrekcji naukowej ; przyczem najwyż 
szy stopień kary stanowił ma wydalenie z Za­
kładu, której to karze podlegają uczniowie, j e ­
dynie na zasadzie uchwały rady pedagogicznej 
i z zatwierdzenia naczelnika dyrekcji naukowej.

A r t .  54. W końcu każdego roku szkolne­
go, uczniowie mają być poddawać egzaminowi
z całorocznego kursu nauk i według rezultatu 
tego egzaminu, przyznawane sobie mieć będą 
promocje do klas wyższych.

A r t .  55. Wyrazy, jakie winny bv( używa­
ne dla oznaczenia stopnia usposobienia u-
czniow, przepisze osobna instrukcja, mająea się 
wydać przez komisję rządową oświecenia publi­
cznego.

A r t  56. Uczniowie pierwszych sześciu klas 
odznaczający się"dofcreni‘ sprawowaniem, i któ­

— Pożar. O godzinie kwadrans na 2g<} po północy 
spostrzeżono z wieży ratuszowej przy świetle księżyca 
w drugiej dzielnicy obok byłej rzeźni nadzwyczajny 
dym. Pomimo najszybszego pośpiechu zastała straż o- 
gniowa po przybyciu na pogorzelisko dach domu pod 
1. 4301/ ,  już w pełnych płomieniach: udało się jednak 
pożar przez zerwanie dachu, do sąsiedniego domn p rzy ­
tykającego, jakoteż palących się części domu , tudzież 
przy pomocy dwóch wybornych sikawek i obstawie­
niu sąsiednich dachów pompierami,^ zupełnie i szybko 
tak przytłum ić , iż ty lko dach i przyboczne części dre­
wniane palącego się domu zgorzały. Niebezpieczeństwo 
było bardzo wielkie i mocno zagrażające całej tej dziel­
nicy. Do gaszenia używano najnowszego sy s tem u ; za 
pomocą Wciów puszczano prąd wody prosto w płomień, 
a komenda odbywała się za pomocą sygnałów na t rą ­
bie, przez co nietylko wzorowy porządek ale i zupełny 
spokój był utrzymywany. — Jedną s ta ru szkę , któraby 
była śmierć przez uduszenie w dymie p o n io s ła . spu­
szczono w ok-mgnieniu na sznurze przez okno z 2go 
pietra na dól bez najmniejszego uszkodzenia. O pó łto ­
rej godziny później, gdy już wszystkie narzędzia o- 
gniowe w składach przynależnych ustawiono, oznajmi­
ła straż przy pogorzelisku w rezerwie zostawiona o 
ponownym wybuchu pożaru, z tego powodu naczelnik 
straży ogniowej widział się zmuszonym dla zebrania 
sił pomocniczych, tudzież dla dostawy wody kazać zno­
wu na gwałt uderzyć, p iczem sufit bardzo spróchniały 
zupełnie rozebrać i tlejące belki pojedynczo gasić. 
Przy tej sposobności poniosło dwóch pompierów lek­
kie uszkodzenie. Pożar zdaje s ię ,  że był podrożony.

P ie r w s z y  o d -z y f  z  nauk p r z y r o d n ic z y c h  dla 
przemysłowców i rękodzielników odbył s ie w  niedzielę w 
sali ratuszowej, przepełnionej słuchaczami, między k tó­
rymi i wiele głów posiwiałych jaśniało. W mowie 
wstępnej powitał serdecznie pan Strzelecki zgromadzo­
nych słuchaczów dłuższą przemową, w której starał się 
wykazać wielką ważność nauk przyrodniczych. Człowiek, 
utwór natury, obdarzony przymiotami ciała i zdolno­
ściami umysłu, rozwijając je d a le j , daje początek rze­
miosłem, różnym rodzajom przemysłu i wiadomościom 
technicznym, czyli jednem słowem naukom przyrodni­
czym. Nauki te są podstawą dobrobytu tak pojedyń- 
czych ludzi jak  narodów, na podstawie tych dopiero mogą 
się rozwinąć sztuki. Nie ujmując nic ważności sztukom 
pięknym, zastanawia się mówca głównie nad sku te­
cznością zajmowania się naukami przyrodniczemi, jeżeli 
porrzebną nam „pieśń o ziemi naszej,“ nie mniej ważną 

jes t  także wiedza o ziemi naszej. Następnie nadmienia 
mówca o zawiązaniu się komisji fiziograficznej w łonie 

owarzystwa naukowego krakowskiego, która przy po­
mocy światłych i zamożniejszych ziomków stara  się 
zbadać cały stan, położenie i przymioty ziemi naszej. 
W końcu zapowiada, że tegoroczne odczyty nie beda 
tak  różnorodne, jak były przeszłoroczne, lecz że og ra ­
niczą się na niektórych ważniejszych działach nauk 
przyrodniczych, ale rozwiną je za to obszerniej i g run­
towniej, niż się stać mogło przeszłego roku. Jednym 
z takicli przedmiotów będzie nauka o elektryczności,  o

przemysłu. Z liczby 20 odczytów zajmą wykłady o e- 
lektryczności, jak  się dowiadujemy 10, reszta pośw ię­
coną jes t wykładom o pogodzie czyli meteorologii , o 
fabrykacji cukru, octu i o pieczeniu rhlchn. Mowę za­

li ońezono rzęsistemi oklaskami,
I’o niejakiej przerwie rozpoczął p. Płachetko w y­

kład o elektryczności.  Liczne zgromadzenie słuchało z 
natężeniem widoeznem płynnego wykładu szanownego 
profesora, który każde prawo fizykalne starał się w yka­
zać z doświadczeń, robionych na przyrządach, ustawio­
nych na stole.

W p ierw szjm  tym wykładzie, przeplatanym liczne­
mu eksperymentami, rozwinął pojecie elektryczności, jej 
przymioty i właściwości, wykazał różnicę wywołanej 
przez potarcie szkła, czyli dodatniej ( + )  od wywołanej 
potarciem żywicy, czyli ujemnej ( —); niemniej lóżnieę 
miedzy takzwaimini dobremi przewodnikami e lektrycz­
ności, które posiadają zdolność szj'bkiego przyjęcia ; 
równie szy bkiego rozdzielenia elektryczności na całej swej 
'powierzchni, wraz zszybkicm utraceniem takowej, a z ły ­
mi pizewodniksmi, które powoli przyjmują, ale dłużje 
zatrzymają wywołaną w nich elektryczność. Dłużej zasta­
nawiał się nad zjawiskiem elektryczuości, wywołanej

przez zetknięcie się z ciałem elektrycznem, czyli przez 
udzielanie, a elektryczności, wywołauej przez zbliżenie 
tylko, czyli przez rozdzielanie. Dalej przeszedł do roz­
bioru elektroskazów, elekroskopów. służących do zba­
dania, czy ciało jakie jes t elektrycznem, w jakim s to ­
pniu i w jakim rodzaju (dodatnim czy ujemnym ). W 
końcu rozebrał i opisał dokładnie skład machiny elek­
trycznej,  służącej do wywołania wiekszej ilości elek­
tryki i do nagromadzenia jej w zbiorniku. Doświad­
czenia na machinie elektrycznej nie najlepiej sic po­
wiodły, bo wilgotne, po wietrze nagromadzone przez od­
dychanie lię/.nie zgromadzonych słuchaczy, beilace. do­
brym przewodnikiem, przeszkadzało odosobnieniu się 
wywołanej elektryki i okazaniu się jej jawniejszeini 
skutkami

— D eputacja przełożonych tutejszego ki holu
pod przewodnictwem pana Landesbcrgera, posła koło- 
myjskiego i naczelnika kaliału . oraz p. Misesa ]jpch­
mielą i Ornsteina Kaehmieln składała w sobotę hr. <!o- 
łuchowskiemu podziękowanie za jego pełne uznania wy­
stąpienie w sejmie w obronie praw żydowskich.

— N o w e d z ie ło .  vv kiótee ma się pokazać na tu ­
tejszej scenie polskiej nowa komedja kontuszowa, wier­
szem napisana przez J .  I.  Kraszewskiego, pod tytułem-. 
Ciepłe vj<1 iwki.

O statni wiadomości
Na posiedzeniu sejmu zagrzebskiego dnia 

28. b. m. pod przewodnictwem wicemarszałka 
dr. Snhaja, głosowało za projektem adresu ko­
mitetu (większości) 140 posłów; 7 przeciw; 46 
wstrzymało się od głosowama. Ten projekt a- 
dresu posłuży zatem za podstawę do rozpraw 
specjalnych,

Podług obiegających pogłosek ma się wkrót­
ce pojawić okólnik austrjacki, wyrażający za­
miar utrzymania i nadal obecnego stanu Hol­
sztynu.

Podług doniesień z Paryża do Neue Frankf. 
Ztg. już od czasu zjazdu w Biarritz przeważa w 
Paryżu wpływ ks. Mettemicha stanowczo nad 
dotychczasowym wpływem posła pruskiego. W 
nowe układy z hr. Bismarkiem nie wdałby się 
cesarz Napoleon, bo wie że minister pruski ani 
dobrej woli, ani też władzy nie posiada, do zro­
bienia propozyoyj, któreby cesarza zadowolniły. 
Szczególnie zaś w sprawie szlezwicko-iaolsztyń- 
skiej zbnźa się cesarz w zapatrywaniu swem do 
Austrji. W sprawie tej miał się on następująco 
wyrazić. Gdy ks. Metternicli wspomiuał, iżby 
Austrja chętnie skorzystała z kaźdci dogodnej 
sposobności, aby sprawę księztw załatwić odpo­
wiednio prawu i życzeniom ludu, miał eesnrz 
powiedzieć: „Bądź p. przekonanym, że Austrja 
będzie mieć po sobie sympatje i poparcie całej 
Europy,jeżeli się weźmie do taŁ lego rozwiązania."

Ogłoszone w kongresie washingtońskim de­
pesze S ew ard a , odnoszące się do sprawy me­
ksykańskiej, zatarły znowu owo poniekąd dobre 
wrażenie, wywołane odnośnym ustępem mowy 
tronowej. Ogłoszenie tycL depesz dodaje opo­
zycji francuzkiej nowego materjału do rozpraw 
adresowych, co też położenie rządu znacznie u- 
trudza. Francuzka księga żółta nie podała tycli 
depesz, ale to nic sprawie nie pomogło. Constiiu- 
tionnel z dnia 26. bm. stara się osłabić nieprzy­
jemne wrażenie tych depesz, jednak nie bardzo 
mu się powodzi. Przeciw wywodom Constitution- 
nela wystarcza wskazać na jasną depeszę S e ­
warda. Rząd amerykański uważa cesarstwo w 
Meksyku za owoc nieustannej interwencji fran 
cuzkiej, i nikomu też w świeeie nie przychodzi 
nawet na myśl wątpić, że Francja wpływa na 
w7ewnętrzną .administrację Meksyku.

Z drugiej strony nie może Constitutionnel darować 
tego Stanom Zjednoczonym, że republikanów 
(takzwanyeh dyssydentów) mają za stronę woju­
jącą, która właśnie walczy za rząd, uznany 
przez gabir.et washingtoński. Nie rząd w mie­
ście Meksyku, lecz rząd w mieście Ćhihuabua, 
gdzie obecnie rezyduje Juarez, ma swego uwie­
rzytelnionego posła w Washingtonie. Podług 
zwyczajów di plomatycznycl rząd washingtoński 
z cesarskim dworem w Meksyku nie może się 
hicozej układać, jak  tylko za pośrednictwem 
Fram-ji. przeciw czemu protestuje gabinet fran- 
cizki. Zdaniem rządu washingtońskiego, Francja 
nie może usuwać się od  ̂ powiedzialnośei w 
sprawach cesarstwa meksykańskiego.

Doniesienia z Paryża d. 28. b. m. potwier 
dzają wiadomość, że d. 26. b. m. odeszła depe­
sza do posła francuzkiego w Washingtonie Mon- 
tholona, z poleceniem . aby poprosił gabinetu, 
washingtońskiego o objaśnienie, jak  się mjśl i  
zachować w razie, gdyby wojska francuzkie w 
Meksyku zostały, a jak, gdyby go opuściły.

W Sewilli rozbrojono pułk jazdy, który za­
mierzał przejść do Prima. Podług P atrie  miał 
Prfm porzucić pierwotny zamiar odwodzenia 
Francji i Anglii i prosił o pozwolenie pozosta­
nia przez rok w Portugalii d i jąc  zarazem sło­
wo, że nie opuści miasta, które mu za miejsce 
pobytu będzie naznaczonem, Rozbity oddział 
Escodv w Katalonii udał się w góry powiatu 
Montblane ; drugi jego oddział stoi w powiecie 
Fałcette, a w Arragonii pojawił się oddział po­
wstańców, złożony z włościan. W Andaluzji 
rząd a. niesłychaną srogością aresztuje.

Podług Debatte wytrzymał ks. Kuza nov ą 
dyplomatyczną, burzę tym razem ze strony An­
glii. Angielski konzul jeneralny Green odczytał 
w Bukareszcie depeszę swego rządu, wyliczają­
cą cały szereg nadużyć administracyjnych rządu 
rumuńskiego i żądającą w energicznych wyra- 
razaeh usunięcia takowych.

Dzisiaj od 11 do pół do 2 godz. odbywało 
się posiedzenie walnego zgromadzenia Towu 
rzystwa gospodarskiego. Odczytywano sprawo­
zdania z lat pięciu i uchwalono w ,brać  korni 
sję do projektów reorganizacji Towarzystwa. 
Jutro obszerniej zaamy sprawę. Dzisiaj o 6 po­
ufna narada członków Towarzystwa w sali mu­
zycznej.



4 GAZETA NARODOWA z dnia 30. stycznia 1866.

1'izyjf f h a t i  do l ,w # w «  da. 27. i 28. 
s ( .vczn 'a  Pp. lir- Michałowscy Stanisław i 
Tadeusz z l i n k o w a .  Rakowski Adolf z Mo­

skwy, Miłler Karol z Dubieck", W.erzeho- 
wski Feliks z Bereznicy, hr. Sołtyk  z T a r ­
nowa, ltromb Henryk Oiohowiec, Zaller z 
Tarnowa, Morawski T- z Dobranówki, Mal­
czewski Jolian z Skwarzawy, Tseiiarnowski 
Józef  z Kijowa, Abgarowiez Józef z Lisek, 
Łukasiewicz Jerzy z Ohoeimierza, Teodor6- 
wicz Emil z Dra zyniec. Teodoroski Wal. 
z Potoczka, Derza Jul. z Krowicy.

W y jec h a l i  ze I .w o w a  dn a 21. 1 28. 
s t y c z n ia .  Pp. hr. Koziebrodzki Jan d o M i-  
chałówki, Kozmian Stan. do Krako ira, Hie- 
zabitowski Lubin do Zameczka, Orłowski 
Oktaw do Połowic, Pieńczykowski Józef do 
Wybranówki Merz Adolf do Przemyśla, hr. 
Sołt j  k i Zaller do 1’wriTa.ws* hr. Dziedu- 
,szj cki Mieezysl. do Stanisławowa. Jędrze- 
jewiez Maks. do Zniafyna. Papnra Henryk 
do Znbowmostów. Wybrai.owsk. Aleksander 
do Juszkowic, Samborski Jul. do Moskwy.

T e l e g r a f o w a n y  k u r s  w ie d e ń sk i .

z dnia 29. stycznia.
Ohiig. długu panst. (**/„ za ]>>0 gl. m. k- 
Pożyczka Lar. 1854 5*/, za 100 gl. m- k.
Losy z r.  .......................................
Ak „e banu nar. za 1000 gl. • • •

,  Towarzyst.  kred. na 200 gl. . 
Londyn 10 fnt. sz terl ingów . . . .
Dukaty cesarskie sztuka . . . .  
Srebro za 100 gl. w. a..........................

W.
zł.
02
00
84

750
151
104

4
104

A.

L l
80
70
9f
00
80
35
98
>0

Dają Żądaj)
K u r s  l w o w s k i , w. a. w. a.

z dnia 29. stycznia. zł. | ct. zł. ct.
Dukat holenderski . 4 93 4 98
Dukat cesarski . . , 4 95 5 00
Moskiewski półimprrjał • 8 57 8 67
Moskiewski rubel s reb rn y . 1 60 1 63
Moskiewski rubel papierowy 1 35 1 37
Pruski talar kur. . . 
iaiic. listy zast. w. a." 1 * 

"O

1 55 
66 02

1
66

57
62

Galie, listy zast. m. k. 
Galicyj. oblig. indem. .

69 52 70 •13
o 67 68 68 32

, 'o iyczka  narodowa 1 66 30 66 83
Akcje kolei iel.  gal. .
«

M 166 j 33 169 33

N a d e s ła n e

Dwie podróże towarzyskie.
Podpisany urządzi dwie podróże lądem 

a mianowicie, pierwsza podróż nastąpi w 
n ircu do Włoch, d ruga zaś w kwietni do 
Hiszpanii (po uśmierzeniu rozruchu). T y ­
dzień wielkanocny przepędzi pierwsze to ­
warzystwo w Rzcmie. Ł , 'e ty  do powrotu z 
Włoch przez Szwajearję maji trzechiniesię- 
czną wartość, bilety zaś z fliszpani przez 
Paryż azesemiesięczną wartość. — Bliższe 
szczegóły dotyczące cen biletów, jakoteż 
zniżenia ceny lodróż}’ do W iedn:a i t .  d., 
zawarte są najobszerniej w moim katalogu, 
który żądającym rozsyłam. Przedsiębior­
stwo to miało w 11 podróżach 1.900 tu ry ­
stów różnego stanu.

F. M ich ailovic
Griinde ■ der Gesellachaftsrei- 
sen in Wien Opernring nr 15.

Do sprzedania.
2 0  koni, f e J l
p o w o z o w y c h .  4 n in ie jszych  

t i ip r z ę g o w v c l i . 0  w ie r z c h o w ­
c ó w  i 8 ca łk iem  su ro w y ch  jpróez ty cli 

na zbyciu d w a p i ł  erki- B l iż szą  w ia ­
d o m o ść  o d z ie l i  zarząd  dóbr w ivnrszy-  
ł o w e e , p orz ta  T arn o po l 1114 1—0

Kobieta w średnim wi e k u ,  
k tóra  przez d ługi 

czas zawiadywała 
wiojskiem go sp o ­

darstwem, a zatem mając dostateczną ru­
tynę w tym zawodzie, gotow ą jest p rzyją ł 
zarząd domu lub gospodarstwa. Blższa wia­
domość pod cyfrą F. K. to Adm inistracji G a­
zety Narodowej. 1]15 1—8

Z Kulikowa dnia 28. stycznia 1806.

Iranie Iwanie Iwanyszyn!
W Ncmerze 4tym (sereda 12. 124.) s ty­

cznia 1866). wyczytuię pańska korespon­
dencję, w której doniesienie p. M.... ogło­
szone w Gazecie N a m  towej względem złoże­
nia podziękowania Wiel. Bilińskiemu nie­
jako zbić a właściwie takowe w śmiesznem 
świetle w)staw  ć chcesz. Jako  umocowany 
do tego pytałem sie Iwana Iwanyszynego 
chłopa z łiuilaniec, który rai odpowiednia ' 
że nie jest korespondentem Słowa i żadnej 
podobnej korespondencji ani pisał ani pi­
sać nic pozwalał, a więc. że Iwana Iwan i - 
szynego ani w Kulikowie ani w kulikow- 
skim powiecie niema — że wspomnione do­
niesienie po części jes t zmyślone a pocze- 
ści się z prawdą mija — wiec 1) oświad­
czam pant Iwanowi Iwanisz,n  jako  nn- 
rniieonemu jure cadueo zastępcy gminy Ku­
likowa, że tro tu a r  w Kulikowie zaczyna się 
od kościoła, ciągnie się koło Hersch B ec­
ka, (i rysowej, Mrnkesowej i . d., i że za 
staraniem tegoż Wiel. naczelnika zakupio­
ne _ zostało parę  stosów kamienia ku cią­
gnieniu dalej fłr/iKir z wiosną. 2) Że dla 
hrabu kamieni, dla młodzieży "szkolnej ca­
ły kawał drogi aż do szkoły' drzewem zo­
stał wysadzony szanowny korespondent 
pewnie jeszcze nie wiedział i znać po mia­
stach nie bywał,  że brukowanie nietylko 
za pomocą kamienia ale i drzewa s*-ać He 
może.

Pomij ijąc budynki parafialne i restaura­
cje cerkwi, które więcej do wielebnego dueho-
nrfnnil 7*Całej gm"^ a n'e d° J ” ,,a 0'se- ndonima) Iwaniszyuego należą, oświadczam
publicznie, że korespondencja w całej tre- 
f C1 n i  w - * zmyśloną, i wzywam o- 
twarcie p. Iwana Iwaniszynego , ab i  uczci­
wym sposobem swoje imię właściwe wyj;-
WIC CU Ciski*

Spodziewam sF ,  i e par  j a ko człowiek 
to  uczyni, a ja  panu obiecuje dać pisemnie 
oświadczenie gminy Kulikowa, że Gna nie- 
tylko, że o owej korespondencji nic nie wie 
ale owszem tego fałszywego pełnomocnika 
poszukuje. U H  1 - 1

L .  B .  X .

TT wiadomienie.
ÓV pożyczkach różnych sum pieniężnych na dobra tabularne podług war­

tości szacunków * ofiaruje się rzetelne Pośrednictwo.
Oferty w języku polskim, francuzkim lub niemieckim pod adresem :

1110 1-1
A. Y. 43. Haasenste:.n & Vogler

in W ien , W ollze ile  9.

Z dniem I. lutego 1866
wychodzić będzie we Lwowie 1. i 15. każdego miesiąca

w arlini£ii in q9U*B*to

99 C H O C H L I K
pismo polityczno-humorystyczne ilustrowane,

99

które zamieszczać będzie: k rótk ie  hum orystyczne p o w ia s tk i, szkice,
w iersze , ucink i i różne fraszk i z licznem i ilustracjam i r y su u lu

najznakomitszych naszych artystów.
<  n  a »  *

(  a lo r o  z n ie  z przysylką pocztową . . . .  5 złr. 20 ent. wal. austr.
,  bez przysełki pocztowej . . .  5 .,j: — in „ »

P ó ł r o c z n ie  z pizcsj Iką pocztową . . . . 2 „ 70 „ „ „
,, _ bez przysełki pocztowej . . . . i  „ 50 „ „

t w i e r ć r o c z n i c  z przesyłką pocztową . . . 1 „ 50 „ „ „
- bez przysełki pocztowej . . . 1 „ 30 „ ąj- n

M ies ięcz n ie  . . . . . . — „ 50 „ „ „
Prenumeratę miejscową przyjmuje „Ajencja Czasu" p. Ignacego Hercoka, plac 

Halicki Nr. 1. gdzie rakże miejscowi abonenci numera odbierać bedą. Zamiejscowa 
prenumeratę przyjmuje drukarnia p. E . Winiarza we Lwowie ulica Dominikańska po” 
1. 170 i w sżystkk c. k . urzęda pocztowe. 1075 3—3

C. k. w. uprzywilejowana

m E D I T  R I IM A
Pomada na porost i 
wzmocnienie w łosów

M. Mnllego,
w  połączeniu z mającą taka snmą 

nazwę,
Orjentalną W o d ą  na 
porost w ło só w  i brody. 
Skład centralny w  W ie ­

dnia,
Wicdcn Iłauptstrasse nr. 69. 

Hozsela za gotóu ke lub pobraniem 
należytości na poczęć sztukę po 1 złr. 

80 cnt. Opakowanie bezpłatnie.

S k ła d y  g łó w n e .
I .w ó w ,  apteka p. Adolfa Berli- 

nera, B ie lsk o  p. Albert Hermami , 
Bochnia  p. Paweł Niedzielski, l irze-  
żan y  p. B. Fadenhecht, Buczacz  p. 
Kodrębski i K e rc e l , C z e r n io w c e  
p. Ignacy .Schniirch, K oion .y ji .  p. 
Kosoń er K o l m . i t .  J"kób  Sternhell. 
K rak ó w , p. Józef Jalin, i p. Leon 
Fcintucli, Haków apt.  p. E. Majer, 
P rz em y ś l  p. Ed. Maclialski, P rze  
w orsk  apt. p. F. swi alski, lladn-  
w c c  p. Ignacy Sclinhrch, H ozdól  
apt. p. J .  K rzyżanow ski, I tzeszów  
p. bird. schaitter.  S ta n is ła w ó w  ap. 
p. Frd. .Stcchcr, T arn op o l p. A. Mo- 
rawetz i p. O. Lhtinek. T a .n ó w  p. 
Józef Jahn, Z a le sz c z y k i  p. Józef 
Kodrębski.

W yroby medytrynowe nie zosta­
ły dotychczas wyprzedzone, i są n ie­
zawodnie n a j lep szy m  środkiem  
p rzec iw  s iw ien iu  i w y p a d a n iu  
w ło s ó w ,  a zarazem  w y w o łu ją  p o ­
rosi na m iejscach  w y ły s ia ły c h ,  
zwłaszcza, że przez 1000 szczęśliwych 
skutków uzyskały sobie uznanie ca- 
łegn świata.

Do każdego słoika jest dołączo­
ny opis użycia. 1201 11—12

O sirzożenic!
w y r o b ó w  m e d y t  r y n o w j c h ,  z w r a c a  s i g  u w a -  
KO n a  tQ o k o l i c z n o ś ć ,  i i  p i e c z ę ć  z a o p a t r z o ­
n a  s t e m p l e m  f i r m y ,  z n a j d u j ą c a  s i ę  n a  s t o i ­
k a c h .  l u b  f l a k o n i k a c h  m u s i  b y ć  n f e n a r u  
s z o n ą  P o m a d a  p o w i n n a  b y ć  b a r w y  t r a w o -  
w e j  i o d z n a c z a ć  s i ę  z a p a c h e m  n i e z w y c z a j ­
n y m ,  p r z y j e  i m y m .  a r o m a t y c z n y m  i n e r w y  
w z m a c n i a j ą c y m .  P ł y n  w  f l a k o n i k a c h  m a  b y ć

Er z e z r o c z y s t y  i m i e ć  b a r w ę  o g n i s t ą  j a s n o -  
r u n a t n ą .  P o m a d y  n i e  ś w i e ż e  n a p e ł n i o n e  

m ę t n y m  p ł y n e m ,  o b o w i ą z a n y  j e s t  k a ż d y  d e -  
p o z y t a r j u s z  n a p o w r ó t  p r zy j ą ć .

Leśniczy bezżenny, 1’olak, posiada­
jący kilkuletnia praktykę, 
„logący się wykazać świa- 

dcctwy chlulniemi i wyższym egzaminem 
z leśnictwa, poszukuje posady- do zarządu 
lasów w (lalirji. Bliższa wiadomość pod 
adresa A. ((. poczta Nowytarg w Sąde- 
czyżnie. 1099 2—2

FAllLiYMA
ŚWIEC WOSKOWYCH

Fryderyka Schubutha
poleca swoje wyroby jako to : g ro m n ic e  
malowane od 25 cnr. do 1 złr. 40 cnt.; 
T r ó jc e  b ia łe  po 2 złr. do 2'/,,  m a l o w a n e  
1000 od 2'A do 3 złr. 3 —3

Uwiadomienie
« dzierżawie.

Dobra „Milnott z przy-
leglościami: „ t ią tow a,

Podliski, Bukowina i Ka­
n i  u l m a j ą c e  razem 300 nrówo- 
l l l l U l l n d  ,  sady, o dwóch folwarkach 
w obw-odzic złoczowskim, od Tarnopola 3, 
od Brodów 4, od Złoczowa 5 mil odległe, 
przy głównym trakcie Zbarazkim i Brodz- 
kim jiolożono, obejmujące 780 morgów or­
nej ńerai. 135 morgów sianożęci, przeszło 
1.000 morgów pastwisk w lasach, z nowym 
wygodnym murowanym doi )»m mieszkal­
nym, z gorzelnią na 105 wiader codzienne­
go zacieru, z wołownią, s ta jn ia ,  stodołą i 
m łocarnią , które to wszystkie "budynki "są 
murowane — z wszystkiemi innemi budyn­
kami gospodarskiemi, z propi.iacja w sze­
ściu karczmach, z czynszem z dwóch kasarń 
dla c. k. straży pogranicznej , z pięcioma 
pasiekami, z sprzętami gospodarskiemi, z 
domami i ogrodami dla służby i czeladzi 
skarbowej, i  dodaniem drzewa do gorzel­
ni i na ojfcł, są od 24. czerwca 1867 roku 
na lat kilka do wydzierżawienia.

B liż szy ch  s z c z e g ó łó w  tej d z ie r ż a w y  
d o ty czą cy ch  u dzie la  w ła śc ic ie lk a  tego  
majątku, w e  L w o w ie ,  przy  u licy  Maje- 
rowskiej nr- domu 0 1 I1/ ,  lub zarząd  
dóbr w- m iejscu , ostatn ia  poczta  „Za- 
o ż c e “ 1102 3 - 0

PRZYJACIEL DZIECI
z  r y c i n a m i ,

w y c h o d z i 1. i  15. każdego  m iesiąca .
Przedpłata licząc od Nowego Koku wynosi całoroczna 5 złr. w. a 

j,%‘złr. 50 cnt. w. a. — Ż W. Ks. Pc
półroczna

oznańskiego roczna 3 talary prusk ie .

Przedpłatę przesyłać należy f r a n k o  wprost: 
c ie lą  D z ie c i  wć>)Lwowie w rynku pod 1. 51.

D o r e d a k c j i  P r z y ja -
1078 z -  3

Obwieszczenie.
Podpisany c. k. notarjusz jako komi­

sarz sądowy podaje uinięjszcm do wiaflo- 
rnWci. że 12.. 19. i,'26. lutegu 1S60 w jego 
kaneelarji pod lJ 361 miasto każdego razu 
o godzinie 10 przed południem o d b y w a ć  
się będzie l icy tacja  poTowy rea lności  
I. 527’/ ,  i p o ło w y  c z e sc i  gruntu I. 5281/ ,  
do m asy  ugodnej M ojżesza Z eln ik a  na­
le ż ą c y c h  — następnie dnia 15. i 20. lute­
go 1S66 l ic y tac ja" sum 1000 zlr. m. k. —
1.000 złr. m. k., 2.000 złr. w. a. i 735 złr.
1.000 zł., i 735 złr. iy. a. do tejże samej m a ­
sy należących tabularnie zabezpieczonych.

Bliższe warunki licytacji i ekstrakta 
tabularne mużna przejrzeć w kaneelarji pod­
pisanego codziennie w godzinach urzędo­
wych.

Lwów dnia 24. stycznia 1866.
W łodzim ierz Dulęba

c. k. notarjusz 
1113 1—3 jako komisarz sądowy.

W  fabryce broni
Jana Poterlongo

w  I n s T o m l t n
znajduje sic obecnie na składzie kilka setek 
całkiem nowych, dobrze wykończonych i w 
dobrym gatunku s trz e lb  m y ś l iw sk ic h ,  
k tóre się po następujących cenach sprzedają: 
Dubeltówki z żefaznćmi

rurkami . . . .  od 14 do 21 złr. 
Dubeltówki z drutowane-

rni rurkami . . .  „ 21 „ 200 „ 
Dubeltówki Lcfauchnux .  „  48 150 „

Łaskawe zamówienia mogą bez pa­
szportów za pobraniem (zaliczką) poczto­
w a być odesłane. i 111 1 —2

Szczegółowe cenniki bezpłatnie.

ZAKŁAD

kuracji wodą
z przyb dowanemi pokojt.mi, wygodami po- 
trzebnemi i z własnym domowym wiktein , 
połączony /  g im nastyką , jes t  w  K is ie lc c  
(we Lwowie obok rogatki żółkiewskiej), 
dla przybywających chorych zima i latem, 

otwarty.
Do kuracji zimowej, która jes t  sku te­

czniejsza niż w lecię, są opalone łazienki 
przyrządzone.

W tym zakładzie leczą się nastę­
pujące choi oby:  rcu in atyzm y, urtritis  
sypjiil is ,  kntary p tu cow i ż o łą d k o w e  i 
k is z k o w e ,  w s z y s t k ie  s łabośc i  n e r w o ­
w e  i t. p. 1198 9—0

Franciszek H I e d v e j
dvrelctor zakładu.

L. 30483. 1105 2—3

Ogłoszenie konkursu.
Magistrat kr. miasta Lwowa p o d a jen i -  

niejszem do powszechnej w iadom ości,
z miejskiej fundacji dla Bie­
rut clilupców jedno stypen-  
djnm w rocznej kw ocie  Od 
ztr. w . a. opróżnione zo­
stało. Takowe przeznaczone jes t  s ta tu ­
tami dla chłopców prawego pochodzenia, 
religii chrześciańskiej. do gminy’ lwowskiej 
przynależnych, osierociały '1 "i przynajmniej 
,,o ojcu, a trwa do 12 roku stypendysty.

K andydaci w inni «wc  
prośby w  należyte d o w o ­
dy opatrzone w n ieść  do m a­
gistratu najdalej do 10. lu- 
teęo  b. r

Lwów dnia 5, styrcznia 1866.

Handel herbat)
JULIUSZA ADAMA

w e  L w o w ie  w  rynku  pod 1. 51
otrzymał transport

świeżej czarnej
HERBATY

w tak przednim gatunku . jakiego w prze­
ciągu 8 lat nigdzie nie bydo można dostać, 
i sprzedaje z rej herbaty 1 funt 1. gatunku 

po 4 złr. 20 cnt. .  2. gatunku po 3 złr. 
to samo poleca

wszelkie inne gatunki herbaty
w znanych dobrych gatunkach 1 funt od 1 

złr. do 8 złr.

R U M
w dobrym gatunku i tani, w ' / , , ’/ ,  i całych 

butelkach i na miary.

K A W A  i CUKER
P r a w d z iw e

GDAŃSKIE R0Z0LISY 
L1KW0RY FRANCDZHE.

W nowo urządzonej

W m i A R  1
( W einstnbe)

sprzedają się W I N A  n u s l r ja e k ie .  w ę ­
g ie r s k ie  i z.-igi a c n ie z n r  but dkami, garn ­
cami i beczkami żt bardzo dobrych gatun­
kach, nadzwyczajnie tanio. 1046 4—5

(■fówuy s k ła d  p o w sze ch n ie  u lub ionych

PASTYLEK i MIDI:
w połączeniu z wyciągiem słodowym, skutkujących przeciw grypie, chrypce, k a ­

szlowi i w cierpieniach kataralifych, znajduje się w

a p tece  A d o lfa  B e r lin e r a  w e  L w o w ie .
Cena pudelka 38 cnt. w. a.

Także dostać można : 1080 3—6

CHROMATlOUE HONGROISE
p ły n  w ę g ie r sk i  do 1'arf nwatiia w ło s ó w  i brody po I z lr. 50 rut.  , również 
nowego wynalazku pomady, kłora skory nit p lam i, na v.losy czat. c, brunatne i 

blond, lbidelko kosztuje wraz ż opisem sposobu uży wania 2 ztr.

A N G L < 0> -A U S T R  J  A C K IE G O
przyimuje w k ł a d k i  p ie n ię ż n e  do oprocentowania w godzinach kaso­

wych od 9—1 rano i od 3—5 po południu, wyda ąc na takowe

Asygnaty kasowe
opiewające na

sir. 100, 500, 1000, 5000
Asygnaty proccnlu ją  się: p r z y  s p ła c ie  na  o k a z  (a  wae p a y a b le )

99

99

( lY T iid n io w e m  w y p o w ie d z e n iu  
u im io d n io w e m 99

4

JO
5

1025 4 - 0

od sta
99 99

99 99

Powyższe asygnaty filii przy nuje tudzież kasa główna banku anglo-au- 
strjackieg,o we Wiedniu za dwuaniowerIniowem wypowiedzeniem do wypłaty.
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